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I radzić potrafi, że każden kraj najlepićj z posiedzeń komisji zasejmowćj, zwołanej ta, w gminie miejskićj zaś chcą ludzie w się zastósować „bez żadnego względu byliby majos 

i isaliśmy już raz té że zasa- |, J% własną potrafi sobie nadać kon- przez wydział krajowy na podstawie doty- | zarządzie mieć udział; powtóre zakres ani przez niżój opodatkowanych. Pos 

EPA ZK stytucję, tego podobno dziś już demon- czącćej uchwały sejmu, w celu zbadania przekazany działania w mieście jest o ma 3 koła ma także swoje uzasa- ` 
dniczym błędem dotychczasowych eks- | | 


perymentów konstytucyjnych w Austrji 
było to, że mężowie stanu austrjaccy 
stawiali na pierwszym planie jako głó- 
wny cel, siłę i potęgę Austrji, nie 
zważając, że naturalna droga postępo- 
wania nakazywała raczćj postawić na 
pierwszym planie siłę i potęgę pojedyń- 
czych krajów i narodów, z czego potóm 
prostém następstwem rzeczy Samo przez 
się powstałaby siła i potęga połączo- 
nych tych krajów t.j. Austrji. Ten błąd 
zasadniczy pociągnął za sobą błędne 
formalne traktowanie rzeczy. Odpowie- 
dnio bowiem temn głównemu celowi 
postawionemu na pierwszym planie do- 
tychczasowe eksperymenta konstytucyj- 


ne miały punkt. wyjścia w kwestji: |. 


„jaki ma być ustrój całéj Austrji? * 
tj. eksperymenta te rozpoczynały się 
zawsze od formowania tych wielkich 
ram dla całćj monarchji, zostawiając 
jako rzecz późniejszą i podrzędną wci- 


ho) 


Śnięcie w te ramy organizmów składo-. 


wych monarchji. Słowem, w dotychcza- 
sowych eksperymentach konstytucyjnych 
austrjackich chodziło najprzód o pię- 
kne i silne ramy, w które potóm chcia- 

, no wprawić obraz, wyd 

Dziś, kiedy na pierwszym planie ja- 
ko główny cel stanęły: siła i potęga 
pojedyńczych krajów, dziś metoda kon- 
stytucyjna sama przez się staje się 
prostszą, naturalniejszą; dziś bowiem 


przedewszystkiem idzie o obraz sam, |. 


o roztoczenie go tak szerokie, aby mo- 
żna w nim rozwinąć wszystkie myśli 
polityczne każdego z narodów wcho- 
dzących w skład Austrji, dopiero po 
dokonanóm dziele jako o rzeczy pod- 
rzędnćj, pomyśli się także o pięknćj i 
silnćj ramie. ` da ; 
Taka, jeżeli obrazowo. rzecz przed- 
stawić się godzi, jest różnica między 
dawnemi metodami konstytucyjnych eks- 
perymentów w Austrji a metodą, która 
` nareszcie po wielu niepowodzeniach dziś 
i przyjętą być winna. 
Starajmy się o siłę i potęgę poje- 
dyńczych krajów: siła i potęga Au- 
` strji wtedy sama przez się z tego wy- 
niknie. 
Starajmy się o konstytucje pojedyń- 
| czych krajów, konstytucje takie, aby 
każdemu krajowi zabezpieczyły wolny 
=. rozwój narodowości swój i wszystkich 
sił swych moralnych i materjalnych; 
niechaj każdy kraj się stara o taką 
konstytucję dla siebie, któraby zape- 
wniła . mu dobrobyt materjalny i mo- 
_', ralny, siłę i potęgę polityczną i naro- 
dową, wtedy same przez “się znajdą się 
| punkta styczne między temi konstytu- 
= cjami krajowemi; łatwo będzie o naj- 
odpowiedniejszą ramę, gdy obraz bę- 
dzie wykończony i dzieło dokończone. 
Taka metoda jedynie jest praktyczną, 
jedynie do celu prowadzi. Od konsty- 
tucyj pojedyńczych krajów zacząć nam 
~ trzeba, dopiero po ukonstytuowaniu 
i pojedyńczych krajów forma ich połą- 
czenia tj. ustrój całości monarchji sam 
się nastręczy. 


I~ Z powodów od redakcji niezależnych, mu- 
simy przerwać na kilka dni powieść „Błyszczące 
nędze.* 


i areren NN ANA 
` Tygodnik krakowski. 


s, Festyn w teatrze — ślusarz zawinił, a kowala 
ten i ów radby powiesić — jak tu każdemu do- 
godzić — p. Koźmian wykonawcą testamentu mi- 
nistra Fouché — odezwa p. Hefelmajera —. świą- 
tobliwość u pana Krywulta — co to wszystko się 
odradza, a co nie umarło — ręka rękę myje. 


Trudno o taki tydzień, żeby przyniósł 
w ciągu swego siedmiodniowego żywota 
jakieś zdarzenie, któreby dla wszystkich za- 
równo było miłe, upragnione i pożądane. 
Ubiegły tydzień dopisał pod tym wzglę- 
dem. Wprawdzie lubo to maj, a jednak 
Kwiaty zwiędły już do szczętu, zanim je- 
szcze nawet rozwinąć się mogły, tak, że 
pozostałe po nich szczątki tylko „chyba 
-~ . jakimś nader sumiennym molom literąc- 
kim do napisania nekrologu przydać się 
mog%; wprawdzie plantacje i ogrody opó- 
źniły się tego roku z rozwinięciem swoich 

_ zielonych wdzięków i tajemniczych cieni, 

ale zato przyniósł nam maj innego rodzaju 

, olimpijską, biesiadę, przy którćj umysły 

` i serca rozkoszować się mogą. Po całym 

„g9z00ie półświaików albo ZA Bad sce- 
| Weznych przypomniało nam znowu teatr 
4 jako teatr przybycie do nas pani Modrze- 
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strować nie ma potrzeby, należy to już 
do abecadła konstytucjonalizmu. W tóm 
więc dalsza zachodzić będzie różnica 
między dawną a nową metodą ; dawnićj 
centralne sejmy i rady państwa — nie 
mówiąc, już o centralnych władzach 
rządowych — przywłaszczały sobie wła- 
dzę  konstytuanty dla pojedyńczych 
krajów. ; 

Tak sejm kromieryski chciał stano- 

wić ogólne zasady konstytucji dla wszyst- 
kich krajów austrjackich; tak minister- 
stwa wiedeńskie oktrojowały konstytu- 
cje dla całćj monarchji, tak rada pań- 
stwa uchwalała konstytucyjne ustawy 
dla pojedyńczych krajów. 
Dziś przeciwną trzeba pójść drogą. 
Kraje same przez sejmy swe powin- 
ny uchwalać poszczególne konstytucje 
swe. U nas w szczególe sejm królestwa 
Galicji powinien uchwalić konstytucję 
dla krolestwa Galicji. Zachodzą tylko 
następujące pytania : 

1) Który i jaki sejm, na zasadzie 
jakićj ordynacji zwołany, może być u- 
ważany za właściwy i kompetentny do 
uchwalania takićj konstytucji ? 

2) Jaka ma być ta konstytucja, na 
jakićj oparta podstawie i z jakiego zbu- 
dowana materjału ? 

Odpowiemy na te pytania. 


— eo 


Zamieściliśmy w nrze z ostatnićj sobo- 
ty kilka ust::pów z artykułu nadesłanego 
do Czasu, gdyż przedstawiono tam po- 
trzebę samodzielnćj akcji ze strony kra- 
jów w Austrji, że akcja ta winna wycho- 
dzić z obwodu nie z środka, że porozu- 
mienie się krajów na mocy ich postula- 
tów winno poprzedzić ugody z rządem — 


|słowem, postawiono modus procedendi ten 


sam, o. jaki my się ciągle dopominamy. 
W drugim artykule jednak autor wystąpił 
przeciw indywidualności krajów, przeciw 
ich odrębności, mieniąc to przywilejem, 
a natomiast postawiwszy z góry swoje po- 
jęcie federacji żąda równorzędności, je- 
dnakićj dla wszystkich konstytucji. Autor 
pyta się: „Jakto, miałoby być łatwiejsze 
rządzenie. koroną św. Wacława i króle- 
stwem Galicji i Lodomerji, każdóm po- 
szczególnie na osobnych urządzonóm pra- 
wach — niż krajami koronnymi równo- 
rzędnie połączonymi z koroną?“ Przeciw 
temu zdaniu oświadczamy się jak naju- 
silnićj. Autor zamiast federacji stawia 
niwelację, zasada ta sprzeciwia się na- 
kreślonemu powyżćj modus procedendi z 
dołu, od obwodu. 

Niwelacja federalna byłaby tak samo 
narzuceniem i pogwałceniem praw krajów 
jak centralizacja. . s 

Zasada ugody, którą my wyznajemy i 
którą ża jedynie możliwą uważamy do u- 
konstytuowania  Austrji, sprzeciwia się 
wręcz tąkiój z góry stawianój doktrynie 
równorzędności. Wyrokować o tóm z gó- 
ry nie można, pokaże się to dopiero po 
przeprowadzeniu układów — lubo to „Już 
z góry jest wiadomóm, że poszczególne 
kraje stawiają wcale niejednakowe po- 
stulata. Konstytucja państwa musi obej- 
mować wszystkie poszczególne konstytu- 
cje krajów, a według nich dopiero może 
się ukształtować sposób zawiadowania in- 
teresami uznanymi za wspólne. 


- akta ae 


jewskićj. Tuszymy, że jak Kraków za nią, 
tak i ona wśród głośnych trjumfów war- 
szawskich równie tęskniła za serdeczno- 
ścią krakowską. I zaraz też na pierwsze 
przedstawienie pospieszyła publiczność 
tłumnie, a fiziognomja jéj w teatrze wy- 
rażała radość i zadowolenie, jakiego już 
dawno, bardzo dawno w teatrze naszym 
nie widzieliśmy. Liczyła widać na to dy- 
rekcja teatru i osądziła, że skoro pani 
Modrzejewska jest, to zresztą ani dla niéj 
ani dla publiczności już nic więcéj nie 
potrzeba. W innych teatrach, kiedy przy- 
bywa znakomity gość, oddziaływa to prze- 
dəwszystkiém na dyrekcję, reżyserję i ar- 


tystów. Teatr ożywia się Świątecznie, co|k 
najlepsze siły jakie ma występują, obja- |P. 


wia się staranie dobrego obsadzenia i naj- 
mniejszój roli — iżby gość nie wyglądał 
jak kwiatek wśród piasku — dla głównój 
postąci każdego obrazu potrzeba perspe- 
ktywy i tła. Dyrekcja teatru w Krakowie 
zdaje się nie wiedzieć o tóm. Widoczne 
to było już na pierwszóm przedstawieniu; 
radzibyśmy żeby na następnych było ina- 
czój.y* 

Już to z teatrem naszym to istne nie- 
szczęście. „Gwałtu, bójcie się Boga, gu- 
bicie instytucję, dyskredytujecie świąty- 
nię żywego słowa* — takie głosy docho- 
dzą nas z pewnych sfer. My na to wy- 
liczamy całe litanje grzechów dyrekcji, 
wszystkie oznaki upadku sceny i zapytu- 
jemy na odwrót: kto temu winien? czy 
to redakcja Araju teatrem rządzi? —niech | 


praktycznych skutków ustawy o gminach 
i ustawy o reprezentacjach powiatowych, 
niemniej w celu podania sposobów zara- 
dzenia niedogodnościom, wynikającym z obe- 


wiele większy niż we wsi 
sta mają prawo. nadawan 
honorowego, co jest rze 


ach; dalój mia- 
ia obywatelstwa 
czą niemałą, bo 


dnienie przez wzgląd na 


dwór, a w mia- 
stach 
wiać 


na inteligencję, którą trudno 'sta- 
jako osobny korpus, bo prócz tych 
żę 


„uczynić 
m pop 


7 U to gmiuie nadaje pewien urok, podnosi, zącego, który je chę urzędową, są inni, od któ- 

cnego urządzenia organów autonomicznych. | że może przyjąć kogoś. do swego grona; AS ARA baby może żądać składania pe- 

(Ciąg dalszy.) nareszcie prawo wyborcze wykonywa się, ra 0) 0 e % 

Posiedzenie IV., odbyte na d. 19 marca 1870 |inaczćj w mieście niż w gminie wiejskiej, Dlatego zgodnie z zasadami ekonomi: Sa 
o godzinie 10% przed południem. Jestem 'więc za samoistnością miast, a. 


cznemi, że z wyższym materjalnym bytem 
idzie w parze i intelligencja wyższa, przy- 
jeto census a na podstawie tego podział 
na 3 koła tak dla ochrony interesów ma- y 
terjalnych, jakoteż wpływu  intelligencji. 
Jestem więc za zatrzymaniem 3ch kół 5 
wyborczych. BA 
Przewodniczący zwraca 'uwagę, że 
zabierający dotąd głos mieli głównie na 
oku wsie, a obecne pytanie odnosi się — 
także do miast. (C. d. n.) 
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Wiadomosci polityczne 
i korespondencje. 


co do $gzymowania, to w tym -punkcie 
zgadzamy się z p. Badenim, bo 1 my egzy- 
mowania nie stawiamy jako zasadę, lecz 
przyznajemy je tylko pewnym miastom. 

Pan Krzeczunowiez. Ja nie zga- 
dzam się z p. Skwarczyńskim, że my od- 
bieramy miastom. policję, tj. całą agendę 
policyjną i jestem zdania, że gminy są 
podwłądnemi okręgowój władzy przy wy- 
konywaniu poleceń tejże, zatóm pozostaje 
im prawo działania w swym zakresie i 
tylko są pod nadzorem okręgu. Było tu 
dalćj poruszone, że w skutek połączenia 
gmin wiejskich z miastami, koszta zamia- 
tania ulic miasta spadną na okręg, a na- 
stąpiło odparcie, że za to okręg będzie 
korzystał ze szkoły. miejskićj. Otóż na to 
odpowiadam najpierw, że miasto żyje z o- 
kręgu, z niego zarobkuje, zatóm może szkoły 
utrzfmywać, co zaś do kosztów, to po- 
chodzące z czynności lokalnych, ponosi 
każda z osobna gmina, a tylko utrzyma- 
nie centralnój władzy przypada na wszyst: 
kie gminy. Podnoszę to i żądam, ażeby 
było zapisane. Do tego przybywa koszt 
przekazanego zakresu działania: konskryp- 
cja, odbiór podatków. Tu trudny podział 
i gdzie będą miasta w okręgąch, tam od- 
biór podatków podniesie bardzo koszta. 
My tu nieprzygotowani na takie szcze- 
góły; trudność to będzie, ale nie niepo- 
dobieństwo. 

Co do pana Badeniego, nie zgadzam 
się, ażeby miasta wyłączyć na pewien 
przeciąg lat; bo gmina ma magistrat, u- 
rzędników z prawem emerytury — cóż 
potem z nimi robić? — jestem więc za 
tóm, ażeby tój rzeczy: czy wyłącznie ma 
być czasowe, czy nie — nie tykać. 

Co do znamion wyłączenia, to określe- 
nie, że gminy, które mogą same sprawo- 
wać policję, mogą stanowić osobną gminę, 
w praktycznóm zastosowaniu sprowadzi 
trudności, bo jakaś gmina wiejska wy- 
każe się, że ma kilka tysięcy reń- 
skich, że może sama sprawować policję i 
wyłączy się, i taka gmina w razie Ściga- 
nia kogoś przez władzę okręgową, mogła- 
by opór stawiać — więc takie prawidło 
jest niedogodne, bo dopuszcza wiele wyją- 
tków. Jestem więc za tóm, ażeby nie sta- 
wiać żadnego prawidła i tylko powiedzieć, 
że wyjątkowo może ustawa pewne gminy 
z okręgu wyjmować. 

Pan Głogowski. Pierwiastkowo mó- 
wiono o gminach okręgowych, w które 
wchodziłyby gminy wiejskie i miejskie, 
lecz nie było mowy, ażeby jedna gmina 
wywierała nad drugą gminą supremację ; 
czego pan Zbyszewski dla miast żąda, to 
wtedy miasta zbogacały się przyległemi 
wsiami — a w wypadku, jak u mnie, gdy- 
by miasto wykonywało policję, to zabiło- 
by propinację (Zbyszewski: „Trzebaby się 
ugodzić; ja nie mówiłem o żadnćj supre- 
macji!*), Więc gdyby miasto sprawowało 
policję, to ono nie dbałoby o policję w 
szynkach położonych po za obrębem mia- 
sta, lecz pomimo tego wysyłałoby tam 
swoich ludzi, ażeby wypędzać z szynku 
i do takiego szynku nikt nie pójdzie. 

Pan Ujejski prosi o zamknięcie dys- 
kusji. 

Pan Baum. Po co my tu się zeszli i 
dlaczego zmieniamy ustawę istniejącą ? 
Oto dlatego, że dotychczasowa organiza- 
cja nie daje gwarancji co do dobrego 
sprawowania policji. My tutaj nie zwoła- 


Pan Jaworski. Przewodniczący po- 
wiedział, że gminy wiejskie mogą stano- 
wić osobne okręgi. Ja tu dodałem „wiej- 
skie*, bo nie rozróżniam gmin wiejskich 
od miejskich. Jeżeli wniosku tego taka 
jest myśl, to go popieram, tak ze wzglę- 
dów praktyczności jak słuszności — bo 
gdy gmina wykonywa policję, to` jest 
wzgląd praktyczny i słuszny, ażeby ją 
pozostawić samą, jeżeli ją zaś gmina źle 
lub wcale nie wykonywa, to z tych sa- 
mych powodów należy ją połączyć. Rze- 
czy tćj nie przeprowadzi się lekkomyśl- 
nie, bo po zbadaniu stosunków na pod- 
stawie uchwały sejmowćj. Jestem więc 
zdania, ponieważ guod non est im actis, 
non est in mundo, ażebyśmy tu jasno wy- 
powiedzieli i ażeby to zapisane było, że 
gminy mogą osobne okręgi stanowić co 
do $. 27. Władze zaś właściwe orzekną, 
czy to jest możliwe czy nie. 

Pan Badeni. Byłoby do życzenia, aże- 
byśmy orzekli, czyli egzymowanie ma być 
regułą czy wyjątkiem. Ja jestem za tóm, 
ażeby egzymowanie miast było wyjątkiem 
i przeprowadzone było nie w drodze usta- 
wodawczćj lecz administracyjnój i na pe- 
wien okres lat, np. sześć. Ja nie wiem, 
jakie są motywa egzymowania miast. Praw- 
da, że tam intelligencja jest większa i 
policja bywa sprawowaną lepićj, lecz na- 
tenczas będzie to przywilej dla intelli- 
geucji. Stopień inteligencji w obszarach 
dworskich równa się w przecięciu intelli- 
gencji w miastach mniejszych, lecz nie 
słyszałem tu, ażeby ztąd chciano robić 
przywilej dla obszarów dworskich. Z tych 
powodów jestem za tóm, ażeby egzymo- 
wanie miast ograniczyć do jak najmniej- 
szych wyjątków. 

W praktyce będzie ułatwienie niesły- 
chane, gdy centra okręgów będą w mia- 
stach i miasteczkach. Ruch bowiem han- 
dlowy miejscowy odbywa się w kierunku 
ku miastom; otóż jeżeli w tym kierunku 
będzie i ruch administracyjny, to każdy 
co dla handlu przybędzie do miasta, za- 
łatwi oraz i sprawę policyjną. Jestem 
więc za tém, ażeby utworzyć okręgi we- 
dług miast. Co do wpływu żydów na 
chrześcjan, to ja boję się amalgamowania 
interesów żydowskich z chrześcjańskiemi 
w interesach majątkowych; lecz interesa 
majątkowe są wyjątkiem, a tu tylko idzie 
(© interes policji — jestem więc zdania, 
że wpływ żydów co do bezpieczeństwa 
będzie dobry; (Huppen: w jakićj czynno- 
ści nie ma żyd interesu osobistego?) za- 
tóm zamalgamowanie żydów nie byłoby 
nie do życzenia. Wreszcie żądam, ażeby 
ci panowie, którzy dla intelligencji usta- 
nawiają osobny przywilej, ustanowili ten 
przywilej i dla obszarów dworskich. 

Pan Skwarczyński. Motywem dosta- 
tecznym do wyjęcia miast jest już ta oko- 
liczność, że gminom w okręgach odejmu- 
je się policja; zatóm odbierałaby się i 
miastom. 

Pan Zbyszewski. Ja dla obszaru 
dworskiego stawiałem wyjątkowe uprawnie- 
nia, lecż je cofnąłem; jednak gdyby przy- 
znać takowe obszarowi dworskiemu, na- 
leżałoby również przyznać wyłączne pra- 
wo właścicielowi kamienicy, bo że ktoś 
ma kamienicę bez ogródka, a inny kilka 
tysięcy morgów pola, to jeszcze nie ma 
racji, ażeby mieli różne prawa. 

Wyłączenie miast uzasadnia się tóm 


II. Znamiona, od których zawisło wyłą- 
wego mają 


Poczem udziela przewodniczący głos 
p. Zbyszewskiemu, który zapowiedział 
wnioski co do organizacji gmin miejskich. 

Pan Zbyszewski. Jak już powiedzia- 
łem, pożądana jest zmiana organizacji 
miast w 3ch kierunkach: 1) co do formal- 
nego prawa obywateli miasta; 2) co do 
zakresu działania rady gminnćj; 3) co do 
wyborów. 

Co do punktu pierwszego, prawo to roz- 
ciąga się tylko do obywatelstwa honoro- 
wego; co do punktu drugiego, ażeby za- 
kres ten był rozszerzony w kierunku, jak 
w projektowanym statucie dla Lwowa t. J: 
aby radzie przyznany był większy i bardziéj 
stanowczy i bezpośredni wpływ na admi- 
nistrację gminną; co punktu trzeciego, 
ażeby wybory z miast odbywały się w je- 
dnóm kole. Zmiana ta konieczna jest w 
obec żydów, bo już dzisiaj pokazało się, 
że gdzie żydzi chcieli, tam przeprowa- 
dzili swoich kandydatów. Co do atrybu- 
cyj rady miejskićj, należy je koniecznie roz- 
szerzyć kosztem samoistności zakresu bur- 
mistrza; co do formowania magistratów, 
należy także ustawę zmienić — bo w u- 
stawie o tém bardzo krótko, a to jest 
ważne. AAA GBA TO 

Przewodniczący. Kwestja, którćj nie 
należy pomijać, jest to kwestja kół wy- 
borezych we wsiach. Gdy nad tém praco- 
wano, zdawało się, że to. będzie wstrętne, 
bo ludność wiejska przyzwyczajona do de- 
mokratycznój równości — i głównie dla- 
tego uchwalono koła wyborcze, że tak 
wskazywały ramy z d. 5go marca. 

Pan Bogdanowicz. Arystokracja się 
wyrodziła i trzy koła bardzo dobrze się 
przyjęły. 

Pan Skwarczyński. U mnie do ta 
kich scen przyszło, że lmu kołu nie dali 
głosować i rozpędzili je i głosowanie od- 
było się pod asystencją wojska. 

Przewodniczący. ;To kwestja ważna 
ze względu na jéj wpływ socjalny. Przed- 
tem masa włościan stała jednolita, dowol- 
ne teraz parcelowanie gruntów prowadzi 
do nierówności majątków i tę masę roz- 
sadza. Zdanie panów o tóm, czy rozró- 
żnienie na koła wyborcze jest pożyteczne 
jest bardzo pożądanóm. 

„Pan Wasilewski. Podział na 3 koła 
jest szkodliwy, bo dzisiaj wszystkie cię- 
żary spadają na zagrodników a gruntowi 
się wyłączają; z czasem znowu dzisiejsze 
niekorzyści przechylą się na drugą stronę. 

Pan Kirchmayer. Myśl podziału wy- 
borców na koła ma na celu ochronę pe- 
wnych interesów. Każda spółeczność ma 
w stosunku do majątku i intelligencji 
swoje interesa i gdyby na to nie miano 
względu, to mógłby pewien interes prze- 
ważyć bezwzględnie drugi. Jeżeli dziś, jak 
p. Wasilewski powiada, bogatsi przewa- 
żają biedniejszych, to może nastąpić pó- 
źnićj odwrotnie. Ten sposób uciskania nie 
jest uciążliwy, bo w akcji ma każdy in- 


Lwów. [Czynności wydziału kra- 
jowego.] (Dokończenie.) 

Wydział krajowy bierze do wiadomości í 
zestawienie dochodów mytniczych na dro- 
gach krajowych w 3 ostatnich latach wna- 
stępnych cyfrach: w r. 1868 wynosił do- 
chód 106,073. złr., z których 1,300- złr. 
opuszczono dzierżawcom; w r. 1869 wy-. 
nosił dochód 107,400 złr., na rok 1870, 
zabezpieczono dotąd dochód w. kwocie 
119,000 złr. oprócz myt, które wzięte w 
własny zarząd. 

Wydział krajowy zniósł uchwałę wydzia- 
łu powiatowego w. Birczy, odmawiającą 
Abrahamowi Jarmużowi uwolnienia od myta 
z powodu, że sprawa ta, jako spór © pra- 
wo uwolnienia, należy do kompetencji władz. 
politycznych. dz 

Na naprawę drogi zMikuliniec do dwor- 
ca kolei żelaznćj w Śniatynie zaasygnował 
wydział krajowy tytułem zapomogi 500 złr. 

Wydział krajowy przyzwolił wydziałowi 
powiatowemu w Brzesku na nałożenie 131, % DE 
dodatków powiątowych, z których 10% 
przeznaczono na cele budowy dróg powia- 
towych. 

Wydział kraj 


owy zatwierdził ugodę o 
eksproprjację mostu prywatnego w Dębnie 
na Dunajcu ną drodze krajowój, mocą któż 
réj przyznano dotychczasowym właścicie- 
lom, wynagrodzenie w kwocie. 1,200 złr. 
wal. austr. sę 
Inżyniera okręgowego pana Ferdynanda 
Czaderskiego powołał wydział krajowy tym- 
czasowo do biura centralnego we Lwowie. 
Wydział krajowy zamianował: i 
Inżynierem okręgu krakowskiego p. To- 
masza Wasiutyńskiego; zastępcą inżyniera 
okręgu przemyskiego p. Ignacego Kinela ; 
zastępcą inżyniera okręgu „lwowskiego p; 
Henryka Niewiadomskiego; zastępcą inży- 
niera okr. czortkowskiego p. Grzegorzew- 
skiego. ; i 
Wydział krajowy przeznaczył: Pa. 
Inżynierowi, okręgu krakowskiego jako 
pomocników pp. Rymaszewskiego i Kur- 
niewiczą; a do budowy drogi dembicko- 
baranowskićj p. Adolfa Grochowalskiego i 
konduktora Strumiłłę; | RO 
. lożynierowi okręgu stanisławowskiego 
jako pomocnika z powodu budowy drogi 
z Manasterzysk do Halicza konduktora An- 


toniego Barancewicza; „dż 
Zastępcy inżyniera okręgu czortkowskie- 
go jako pomocnika p. Brostockiego., — - 
Wydział krajowy zamianował kondukto- 
rem na drodze lwowsko-rohatyńskiéj pana 
Józefa Barancewicza. E SIOA 
„ Wydział krajowy zamianował sekunda- 
xjuszem przy oddziale I. św. Łazarza w. 
Krakowie dr. Stanisława Pareńskiego; p. 
Mieczysława Chrzanowskiego adjunktem Ka : 
na 


W JEŻ 
zp PORCJA 0 


klasy przy oddziale rachunkowym, a pa 


jak od innych — a jeżeli wolą, 
czemuż warownia za katolików nadwyż 
nie dopłaca. 


gdzieżby kto p 
e e 0. Na majówkę ogniową przy- 
albo tóż musiałby skorzystać z odezwy p.|wędrowało tylko kilku ochotników W 8zy- 

j szakach, a ju ; 
wiadaniom, 
prawiali za 


snę 

Nawet magi- 
Niechno kto 
i dze sobie incognito za biurkiem ty- 
godni 
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) ; tylko niech 
nie skarży się, nie 
o na nic, tylko ztąd 
z pki, obmoe 
ludzkie, a na co to? Nie lepiój to - 


bie buzi na- 
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Wprawdzie i bez wiosny mamy w sa- 
móm mieście różne rozrywki, jak np. w 
sklepie u p. Krywulta można obok śnia- 
dania niegratis przeczytać sobie Unję gra- 
tis i uświątobliwić się podczas materjal- 
néj funkcji zadośćuczynienia żołądkowi. 
Niemnićj jednak urok natury stoi obecnie 
z porządku rzeczy na porządku dziennym. 
Majówki idą jedna za drugą, to jest idą 
albo jadą; zapowiadają též; że | na. ma- 
jówkę w czerwcu przyjeżdża do nas na- 


PELE-MELE 


ze Lwow a. 


Dramat Feuilleta Montjoye z Pp. Królikowa 
skim jako, bohaterem sztuki, bardzo się po» 
dobał kochanym Lwowianom; Kupiec we- 
necki mniejsze zrobił wrażenie, Montjoye . 
bardzićj zastósowany do naszych wyobra; 
żeń, bo zdjęty z, teraźniejszego spółeczeń- . 


gar TRAWY PWR 


0090-45, PZ 


innym stanom zakazuje zwyczaj a po czę- nych swych braci; musiał on przecież | zalecił prefektowi czujność i ostrożność, ukrycia swego niegodnego czynu, gdy Chap- 


Pozostaje jeszcze wydawanie dzieł dla 0- 


świeceńszćj ludności. Pomijając okoliczność, 
że i tu spotykamy się z istniejącym już rzeczy * 
wiście tanim wydawnictwem tego rodzaju, miano* 
wicie Z wydawnictwem bibljoteki „Mrówki“ we 
Lwowie — nie sądzę, ażeby wydawanie dzieł dla 
oświeceńszćj klasy ludności było tego rodza- 
ju ważnym, a według statutu najważniejszym środ- 
kiem rozszerzania oświaty, żeby mu aż *,, wkła- 
dek członków poświęcić wypadało. Jest to sukce- 
sją wydawnictwa tak zwaych „dzieł tanich i poży- 
tecznych,* z którego tow. przyj. oświaty wzięło 
swój początek, ale nie usprawiedliwione całkowi- 
cie tytułem towarzystwa zadanie. Oświeceńsza 
klasa ludności za 10 złr. potrafi sobie gama ku- 
pić książki jakich potrzebuje i książki te, jako 
specjalnie komuś potrzebne, będą zawsze użyte- 
czniejsze i tańsze, niż te, któreby mu towarzy- 
stwo dostarczyło, bo niepotrzebna komuś książka 
i za b centów jest droga! Wydawnictwa prywatne 
dzieł tanich istniały i istnieją dotąd, 


owizorycznym ad- 
tymże oddziale. 

dzielił pogorzelcom 
tne wsparcie w 


urelego Urbańskiego pr 
ktem III. klasy pr 
Wydział krajowy u 
gminyj Chołojów bezzwro 


lecz nie przedsięwziął żadnych Środków | peron bawił w Buenos-Ayres, 
skutecznych, gdyż według jego mniema- 
nia apostolat Mazziniego (tak nazywa 
swe konspiracje Mazzini i organ jego wy- 
chodzący w Medjolanie ¿Unita Italiana) po- 
zbawiony pieniędzy nie mógł w tych prowin- 
cjach zyskać wielu prozelitów i jedynie wy- 
warł swe szkodliwe skutki w Lombardji i| się 
Ligurji. Dnia 7 b. m. po ukazaniu się ode- 
zwy wzywającój do powstania a podpisa- 
nój przez jakiegoś Boria, szefa jeneral- 
nego sztabu powszechnój rzeczypospoli 
lej ((?), zgromadziła się młodzież w ilośc 
300 osób i ubrawszy się w czerwone ko- 
szule i uzbroiwszy w dubeltówki i w tro- 
chę wojskowój broni, ruszyła 
położone między Catanzaro z jednój stro- 
ny, a Nicastro z drugićj strony cyplu ka- 
labryjskiego. Na czele tój republikańskićj 
rzeszy stanął niedawno co amnestjonowa- 
ny za przewinienia polityczne Foglia i 


wiedzieć, że Polacy tylko w sprawie wol- 
ności i w celu oswobodzenia uciśnionych 
z drugimi się łączą — nie powinien był 
przeto potępiać idei federalistycznćj, 
jedynćj idei politycznćj, któraby zdolną 
była do pojednania zwaśnionych ludów, 
a na mocy wewnętrznój swćj prawdy i 
moralności — pomimo słów księcia — 
uporządkuje nietylko państwowe stosunki 
Austrji, ale i całego cywilizowanego świata. 

W jednym wszakże względzie może ta 
mowa wielkie przynieść korzyści: Kiedy 
już bowiem książę tóm samóm zakończył 
swoją karjerę, zapewne tedy nikomu wię- 
cój nie zmąci spokoju, jeżeliby mu zno- 
wu kiedykolwiek przyjść miało do głowy 
przepisywać któremu z państw sposób u- 
regulowania swych stosunków...* 

Wiedeń 12 maja 1870. 


(ści ustawa. Noszenie broni przez wojsko- 
wych po za służbą jest w sprzeczności 
z zasadą równości wszystkich obywateli 
państwa — a żołnierz przecież nie jest 
niczóm więcój — jest ciągłóm zagraża- 
niem publicznego spokoju i bezpieczeń- 
stwa , źródłem licznych przestępstw i zbro- 
dni. Wnioskodawca i towarzysze jego wno- 
szą więc, aby jak najprędzćj podać pe- 
tycję do ministerstwa z żądaniem, aby 
rząd zakazał oficerom i żołnie- 
rzom noszenia broni po za służbą.“ 

Wniosek Hoffera, który był delikatną a- 
luzją do znanćj sprawki barona Widmanna 
w Gracu, przyjętym został bez dyskusji; 
chybił on jednak głównego celu swego, 
gdyż mimo uchwalenia go p. Ebersberg z 
kolei postawił swój wniosek, który nie ob- 
wijając wcale rzeczy w bawełnę, brzmi jak 


wydrukować broszurę o nadużyci 
brazylijskich i o postępku .Parthanos'a, 
wieczorem zamordował go własnoręcznie, 
a dla zamaskowania swój nowój zbrodni 
przy sztylecie zostawił kartkę z napisem: 
„Cosi si punisce chi disonora l'Italia“ (tak 
karze, kto hańbi Włochy). 

P. Henryk Cernuschi, współwłaściciel 
Siecla, który za danie 200,000 fr. komi- 
tetowi antiplebiscytowemu został wyda- 
lony z Francji, bawi obecnie w Medjolanie. 
i| Opozycja chce na gwałt, aby rząd zrobił 
jaką manifestację przeciw temu słuszne- 
mu wygnaniu pana Cernuschi'ego, a nie 
gąc nic wyjednać na nieugiętym panu 


tali krąkowskich 
ładów demonstracyjnych dr. 
ddziale obłąkanych zgo- 
jał krajowy na warunek, aby 
ddziału obłąkanych nie był 
becnym przy wykładach, lecz 
$ hodzić na nie; po- 
re zastrzegł wydział krajowy temuż 
marjuszowi prawo wyznaczania chorych, 
ą służyć za przedmiot wykładu, 
tali prawo przeznaczania 
trzymania wykładów, gdyby 
tego zaszła potrzeba. 
-= Wydział krajowy 
rtą z siostrami m 


Na relację dyrekcji Szpl 
w sprawie wyk 
lumenstocka na o 


miał prawo przyć 


w wzgórza | mo 


Lanza, przedstawiła go na deputata do 
parlamentu w kolegjum wyborczóm Gua- 
stala, gdzie wybrany profesor Villari nie 
przyjął powierzonćj mu misji. 


zatwierdził ugodę za- 
iłosierdzia co do obję- 


ia przez nie usługi i nadzoru chorych w 


Niżój podpisani dotknięci boleśnie wia-| — [Mianowania.] Wiener Zig za- 


Pominiętóm w zakresie wydawnictwa przez to- 


warzystwo zostało: „wydawnictwo dzieł popular. 
nych dla klas średnich,* jak istnieją tego rodza- 
ju bibljoteczki zagranicą, popularyzujące wszys- 
tkie umiejętności w niewielkich i niedrogich ksią- 
żeczkach dla szerszych kół czytających. 


wnymi gmachu lwowskiego szpitalu po- 


dotąd nieznany rządowi i dziennikarstwu 
Piccolo, według innych Piccoli. W dniu 
tym i następnym przebiegła ona okolicę 
i w miasteczkach Maida, Cortale, Caraffa, 
Tiriola, Filadelfia ogłosiła rzeczpospolitę, 
zabrała kasy miejskie, rozbroiła żandar- 
mów i uprowadziła ich z sobą. 


mieszcza dwa odręczne pisma cesarskie: 
jedno z nich uwalnia bar. Kollera z po- 
sady kierownika czeskiego namiestnictwa 
z szczególnóm uznaniem zasług, wierności 
i poświęcenia; drugie zawiera mianowa- 
nie ks. Dietrichsteina z Nikolsburga hr. 
Mensdorffa-Pouilly na namiestnika króle- 


domością o gwałtownych zajściach, w któ- 
rych udział brał członek dzisiejszego gabi- 
netu; zważywszy, że obecnie nie ma ani 
sejmu ani rady państwa, -któreby dały wyraz 
uczuciom ludu obrażonego w najświętszych 
uczuciach swych; zważywszy, że obecne gro- 
źne położenie polityczne nakłada na nie- 


Sprawy miejskie i powiatowe. 
Kraków. [Dokończenie mowy Mieczysława hra- 
biego Dzieduszyckiego.] Wydawnictwo tak zwa- 
nych „dzieł tanich i pożytecznych,* z którego po- 
wstało dzisiejsze towarzystwo przyjaciół oświaty, 


Warszawa. 11 maja. [Przygoto- 
ania na przyjazd cara—guber- 
nator w Radomiu — obóz woj- 


Podjęcie takiego wydawnictwa, na któróm nam 
dotąd zbywa, a którego brak dotkliwie czuć się 


daje, uważałbym za potężny środek szerzenia o- 
światy, a oraz za przedsiębiorstwo, któremu tylko 
zbiorowe siły na teraz sprostaćby zdołały. 


Ponieważ w okolicy Catanzaro przy tu- wychodziło z założenia, że jeżeli będzie miało 
nelu Stallatti pracuje kilkuset robotników | 2,000 prenumeratorów, wówczas będzie mogło im 
głównie złożonych z garybaldczyków po|dostarczać tanie książki, bo po 5 cent. arkusz 
wyprawach z 1866 i 1867 r. pod dyrekcją | druku. Wydawnictwo nie wątpiło jednakże, że 
Menottego Garibaldi i Achillesa Fazzari, 
którym od niejakiego czasu z braku fun- 


stwa czeskiego. 

— [W sprawie umowy kartelowój 
z Rossją]| Wiener Złg zamieszcza na- 
stępujące ogłoszenie ministerstwa obrony 
krajowój z d. 4 maja 1870, dotyczące wy- 
powiedzenia umowy kartelowćj między qu- 


mieckie miasto Wiedeń podwójny obo- 
wiązek; nareszcie ze względu na opinję pu- 
bliczną, któraby niezawodnie reprezentacji 
miasta zarzuciła obojętność, gdyby ta nad 
tak jaskrawą obrazą mieszczaństwa milczą- 
co przeszła do porządku dziennego ; niżćj 


przygotowania. Policja zmusza właści- 
li domów tak tutaj jak i w innych mia- 
_ stach którędy cąr ma przejechać, aby do- 


swe Świeżo pomalowali. Tak więc po liczba prenumeratorów wzrośnie do 5,000. „ 


Gdy oczekiwania te zawiodły i gdy w praktyce 


Towarzystwo, któreby zadanie to uczyniło wy- 
łącznie swoim celem, znakomicie przyczyniłoby -- 
się do rozszerzenia oświaty w narodzie, a w dzia- 


łaniu swojóm nie krzyżując się z usiłowaniami in- 


duszów nie wypłacano pensji, na pierwszą | pokazało się, że wydawnictwo licząc tylko 1,600 
wieść o rozruchach urosło domniemanie, 
że Menotti Garibaldi na czele zniechęco- 
nych robotników i zagorzałych miejskich | prenumeratorom, pozostawały dla. powiększenia 
niedorostków ruszył w pole. Jednakże wy- 
kazało się późnićj, że tenże Menotti wraz | albo podwyższenie rocznćj prenumeraty. 
z kilkuset obywatelami z Catanzaro zażą- 
dali od prefekta, aby przyłączono ich do 
dwóch kompanji piechoty, wysyłających |tą drogą powiększyć fundusze; podwyższe- 
się przeciw wichrzycielom. Prefekt po- 
dziękował za usługi obywatelom i zape- | nie uszczupliło grona dotychczasowych prenume- 
wnił ich, że siła wojskowa dostateczną | ratorów) powiększyłyby się były również fundusze 
jest do poskromienia awanturniczych wy- | towarzystwa, niezbędne dla wydania i puszczania 
w świat zamierzonćj liczby arkuszów corocznie. 
| i Wydawnictwo tak zwanych „dzieł tanich i po- 
dnia tego, to jest 7 b. m. upoważnił pre-| żytecznych* przedzierżgując się w tak zwane to- 
fekta do zmobilizowania gwardji narodo- 
wój i z Neapolu wysłał posiłki w liczbie | środków nie obrało układając swój statut, prze- 
2 bataljonów piechoty i jednego bataljonu | ciwnie zatrzymując dla członków wysokość wkład- 
bersaljerów. Pisoskaf Plebiscito już o B|ki rocznćj 10 złr., zmniejszyło kwotę obracaną 
godz. z południa dnia 8 b. m. wysadził | dotąd na wydawnictwo dzieł dla oświeceńszćj lu- 
na ląd w Catanzaro załogę, która będąc | dności, a to przez przeznaczenie z wkładki ro- 
w Neapolu zaopatrzoną w żywność na 6 ļcznéj dziesięcioreńskowćj 1 złr. na książki szkol- 
dni, natychmiast wyszła w góry i złączyła | ne, a 1 złr. na rzecz oddziałów, a mianowicie na 
się z wyprawą dnia poprzedniego. Nim 
jednak to nastąpiło, 2 kompanje wysłane | 7 punktach (od 3 do 9) w $. 2 wymienionych. 
z Catanzaro już dwukrotnie się spotkały 
z bandą czerwonych koszul pod Cortale | krajowi obojętność dla sprawy szerzenia oświaty 
(bezowocna strzelanina zdaleka) i pod Fi-|i téj obojętności głównie przypisywano niepowo- 
ladelfją, gdzie padło kilku zabitych i|dzenie „tow. przyj. oświaty.“ Zdaniem mojém za- 
rzut ten niesłuszny. Jeżeli kraj nie poparł towa- 
Wojsko królewskie licząc do 3000 lu- | rzystwa, to stało się to głównie z powodu, że się 
dzi, natychmiast ze wszech stron zam. |kraj nie zgadza na ustrój towarzystwa z tak ob- 
knąwszy wąwozy i drogi, otoczyło bandę jszernym zakresem jak statut zakreślił i na posłu- 
i prawie bez wystrzału rozprószyło zgło- | giwanie się tak różnorodnemi środkami działania 
dniałą garstkę nieszczęśliwych marzycieli | przez jedno i to samo towarzystwo. Nie uznał ró- 
i zwiedzionych niedorostków, przyprowa- | wnież kraj, ażeby głównym środkiem towarzystwa 
dziwszy z nich 30 wraz z przywódcą Fo- |dla szerzenia oświaty miało być wydawnictwo, 
glia do Catanzaro dnia 10 b. m. Zabrano | któremu statut *,, wkładek członków poświęca. 
także całą kawalerję, pakę listów, odezw | Oświadczył się kraj przeciwko monopolowi 
i blankietów z napisami „Bóg i naród* |szerzenia oświaty przez towarzystwo przyjaciół 
„Aljans powszechnój rzeczypo: |oświaty, przeciwko centralizacji tych usiłowań. 
Kraj uznał podział pracy w tym względzie jako 
Pan Achilles Fazzari, dyrektor tunelu | właściwszy. Dowodem tego powstanie innych to- 
Stallatti, aby odeprzeć zarzuty nieuzasa- | warzystw specjalnych dla szerzenia oświaty, któ- 
dnione niektórych dzienników, w dzisiej- | re powstały, istnieją, wzrastają i rozwijają się z 
szym numerze // Diritto ogłosił protestaeję | dniem każdym. 
datowaną z Florencji d. 11 maja i w nićj 
zapewnił, że ani na chwilę roboty w rze- |2 statutu tow. przyj. oświaty, wykazujących środ- 
czonym przekopie nie były przerwane. 
Tak się zakończyły rozruchy w Catan- 


wszystkich ulicach Warszawy widać teraz 
rusztowania w celu przymusowego odno- 
wienia domów. Dla murarzy jestto rzecz 
o tyle pożądana, że od czasu ucisku i mo- 
kwiczenia mało tutaj budują i mało jest 
bót murarskich. Policja przymusza ró- 
wnież kupców, aby szyldy swe odświeżyli, 
a w jednym okręgu policyjnym komisarz 
w zapale swym urzędowym posunął się tak 
daleko, że rozkazał kupcom co miesiąc raz 
myć podłogi sklepów. Naturalnie, że poli- 
ani przez myśl nie przejdzie, że do ta- 
cich rozkazów wcale nie jest uprawnioną. 
waża się ona nietylko za uprawnioną do 
takich rozkazów ale nawet do natychmia- 
stowój rozkazów swych egzekucji; prze- 
iw jój rozporządzeniom zaś rzeczywiście 
nie ma rekursu. Ile razy usiłowano prze- 
ciwko karom policyjnym uskarżać się u wyż- 
szych władz — skutek tego zawsze był je- 
den i ten sam, to jest obostrzenie pierwo- 


strjacko-węgierską monarchją a Rossją w 
celu wzajemnego wydawania zbiegów i 
stojących z tóm w związku artykułów do- 


podpisani wnoszą: 

Rada miejska miasta Wiednia, wierna 
misji swój strzeżenia honoru i godności 
współobywateli swych, wzywa prezesa swe- 
go, aby tenże zawiadomił prezesa mini- 
strów o złóm usposobieniu ludności Wie- 
dnia i prawdziwie przykróm wrażeniu, jakie 
na obywatelach stolicy zrobiło powołanie 
takiego żywiołu do gabinetu ugo- 


prenumeratorów, nie może nadal bez £traty, to 
jest bez ofiar tanio dostarczać książek swoim 


Stósownie do zawiadomienia przez c. k. funduszów wydawnictwa dwa środki: zniżenie 


ministerstwo spraw zagranicznych z d. 28 
kwietnia b. r. Jego CKMość najwyższóm 
postanowieniem z d. 24-go kwietnia b. r. 
zezwolić raczył w skutek wypowiedzenia, 
jakie ze strony cesarsko-rossyjskiego rzą- 
du nastąpiło, by umowa kartelowa istnie- 
jąca między austrjacko-węgierską monar- 
chją a Rossją w celu wzajemnego wyda- 
wania zbiegów, z d. 24 maja, a względnie 
17 czerwca 1815 (Zb. ust. pol. nr. 52), 
jakotóż odnoszące się do tego artykuły 
dodatkowe z d. 26 lipca 1822 r. (Zb. ust. 
pol. nr. 108) począwszy od d. 27 czerwca 
1870 r. nie miały nadal mocy obowiązu- 


Zniżeniem prenumeraty rocznćj mogło wy- 
dawnictwo powiększyć liczbę prenumeratorów i 


niem rocznćj prenumeraty (w razie gdyby to 


Nad wnioskiem Ebersberga wszczęła się 
żywa i gwałtowna dyskusja. Sam wniosko- 
dawca poparł wniosek następującemi słowy: 

„Wniosek mój i towarzyszy moich jest wy- 
razem usposobienia ludu, oburzonego na 
niesłychany gwałt popełniony na bezbron- 
nym obywatelu przez człowieka, który dziś 
zasiada w radzie korony. W izbie handlo- 
wéj powiedziano już, że pozostanie czło- 
wieka tego w gabinecie byłoby policzkiem 
danym ministerstwu. I czyżby rada miej- 
ska nie miała prawa krytykowania czynu 
ministra? Powiedziano mi, że to rzecz nie- 
słychana; ależ także niesłychaną jest rze- 
czą, aby minister o mało co nie zabił oby- 
watela. Jeżeli rada miejska nie zechce być 
wyrazem opinji publicznćj, opinja ta sama 
potępi tego człowieka.* 

Po wnioskodawcy mówiło jeszcze kilku 
mowców za wnioskiem, nie obeszło się też 
bez wycieczek na cały gabinet głównie ze 
strony adwokata dra Kopp. Nareszcie przy- 
stąpiono do imiennego głosowania, 
ć|przy któróm wniosek Ebersberga przyjęty 
został 48 głosami przeciw 43. 


Powiadomiony o wypadkach p. Lanza 


warzystwo przyjaciół oświaty, żadnego z tych 2 


— [Ministerstwo obrony krajo- 
wój.] Tages Pr. pisze: Po ustąpieniu bar. 
Widmanna z posady kierownika minister- 
stwa obrony krajowój, co prawdopodobnie 
w przeciągu 14 dni nastąpi, zwinięte zo- 
stanie osobne ministerstwo obrony krajo- 
wój i przyłączone zostanie do prezydjum 
ministerstwa, jako osobna sekcja. 


SĘ: domski co do- wyborów 
gminnych w tych (miastach które na wsie 
zamienione zostały, rozporządził, że żydzi 
nie mają być wybieralnymi. Rozporządze- 
nie to sprzeciwia się nawet dotyczącemu 
 ukazowi carskiemu. Ale dlaczegóżby gu- 
bernatorowi radomskiemu nie wolno było 
powiedzieć jak Paszkiewiczowi niegdyś gdy 
mu przypomniano nieprawne jedno rozporzą- 
= dzenie: „Zakon to jal“ 
-Roboty koło założenia obozów pod Skier- 
. miewicami i Lublinem postępują szybko. 
= Szwalnie wojskowe nie mogą  nastarczy 
szycia przeznaczonej liczby namiotów; a po- 
_ nieważ rząd chce ile możności nie ściągać 
uwagi publicznój na zakładanie tych obo- | 
zów, więć unika oddania robót tych liwe- 
rantom w przedsiębiorstwo. Z tego powo- 
du rozkazano teraz, aby aresztantów po 
= wszystkich kryminałach i domach kary za- 
Y  trudnić szyciem na 


Gubernator ra 


poparcie środków szerzenia oświaty, wreszcie w 


Zarzucano, moi panowie, w tém zgromadzeniu 


Florencja 12 maja. 

O [Przebieg powstania w Catan- 
zaro — z parlamentu włoskiego — 
p. Cernuschi.] 

Po wypadkach w Piacencji, Pawji, Me- 
djolanie, Rawennie, w Palermo, depesze 
telegraficzne o powstaniu w Catanzaro roz- 
biegły się po Europie i niejeden sądzi 
może, że pożar republikański zajął już 
cały półwysep Apeniński i że wkrótce kró- 
lestwo włoskie z Wiktorem Emanue- 
lem na czele, ustąpi rzeczypospolitéj ape- 
nińskiéj pod rządami Józefa Mazziniego 
jako prezydenta. Gruboby się mylił, ktoby 
podobnie sądził, a błąd ten pochodziłby 
z nieznajomości stosunków włoskich. Mi- 
mo wysileń Mazziniego i jego przyjaciół, 
dotąd szeregi republikańskie składają się 
tylko z niektórych malkontentów, a da- 
wnych konspiratorów niepodległości wło- 
skićj, którzy w młodóm państwie nie za- 
jęli stanowiska, do jakiego nie przez za- 
sługę lub zdolności, lecz jedynie przez am- 
bitne pretensje aspirowali; daléj zmłodzieży 
szkolnéj i ze szlifibruków miejskich. Dla- 
tego tóż poważni patrjoci wszystkie ten- 
dencje republikańskie zowią pupazzała lub 
bardasciata, to jest śmieszną marjonetką 
i żakostwem. W takim składzie rzeczy nic 
dziwnego, że w parlamencie fiorenckim 
wypadki w Catanzaro przemkły się nie- 
postrzeżenie do tego stopnia, że nawet 
eksminister Rudini na posiedzeniu dnia 
9 b. m. po kilkusłownóm objaśnieniu mi- 
nistra Lanzy cofnął swą interpelację, ma- 
jącą na celu rzeczone wypadki. 

Mając pod ręką urzędowe dokumenta, 
w krótkości wam opowiem wypadki po- 
wstania w Catanzaro (sic). 

Już w pierwszych dniach maja pełniący 
obowiązki prefekta w Catanzaro, to jest 
w samój południowćj Kalabrji, zawiado- 
mił ministra spraw wewnętrznych o pod- 
ziemnych knowaniach i o pogłosce ry- 
chłego wybuchu. P. Lanza w odpowiedzi 


Wiedeń. [Smolka o „programie* ks. 
Czartoryskiego.] Vaterland pisze: 
Z prywatnego listu dra Śmolki, wystoso- 
wanego do teraźniejszego głównego re- 
daktora naszego dziennika, wyjmujemy na- 
stępujący ustęp, dotyczący mowy ks. Czar- 


(Breslauer Zeitung). 


że się tak nadzwyczaj- 
nie skompromitował, dotąd bowiem był 
dla mnie osobistością sympatyczną, wła- 
Śnie dla swój skromności. Teraz nietylko 
że się pozbył tój zalety, ale muszę mu 
nawet wprost odmówić rozsądnego poj- 
mowania narodowego ducha polskiego i 
najniezbędniejszych warunków możliwój 
i zadowalniającój organizacji monarchji 
austrjacko-węgierskićj. 
Właściwie nie można 0 
dokładnój znajomości stosunków austrja- 
ckich, ponieważ zawsze przebywał za gra- 
nicą, a dopiero od niedawna wszedł w 
skład węgierskićj izby panów. Tak więc 
Austrja jest dla niego terra incognita, a 
że tak jest rzeczywiście, tego najlepićj 
dowodzi ostatnia jego mowa. W tym wzglę- 
dzie powiedzmy mu tedy przedewszyst- 
kióm: Si tacuisses, philosophus mansisses. 
Mle jeżeli już zresztą książę tyle ni- 
czóm nieuzasadnionój miał zarozumiało- 
ści, że przemawiał w imieniu narodu pol- 
skiego albo w imieniu Galicji, to nie po- 
winien był przecież, jak to uczynił, tak 
dalece targnąć się na ducha polskiego 
narodu — nie powinien był znieważać 
najświętszych uczuć i praw narodu cze- 
skiego, który przez usta legalnych re- 
prezentantów i najlepszych swych synów 
żąda . uznania nieprzedawnionych praw 
swoich — nie powinien był znieważać Po- 
laków wezwaniem do przymierza z Niem- 
cami w celu pognębienia współplemien- 


„Żałuję księcia, 
Wiedeń 15 maja. 

Widmann przed fo- 
um rady miejskićj.] Wczoraj naresz- 
ie odbyło się burzliwe posiedzenie rady 
miejskiej, na któróm zadano bolesny cios 
nie tyle ministrowi Widmannowi samemu, 
ile całemu ministerstwu obecnemu. Wie- 
ie, że wniosek Ebersberga (znanego pod 
donimem O. F. Berg pisarza ludowe- 
droczony został i miał być cofnię- 
dek, gdyby Widmann otrzy- 
dy to nie nastąpiło, wnio- 
ał wczoraj wniosek swój po- 
co tóż uczynił. Przed 
dnak przyszedł na po- 
ek inny dra Hoffera, 
e miał zbytecznym uczynić 
wniosek Ebersberga i w łagodniejszćj for- 
mie zwrócić uwagę rządu na błąd poli- 
niony przez powołanie Wid- 
inetu. Wniosek Hoffera brzmi 


M. [Minister 


Przypatrzmyż się bowiem owym 9 punktom §. 


ki, jakiemi towarzystwo działać zamierzyło. . 
s ) Dwa pierwsze punkta mają na oku (jak to już 
zaro i sprawdziły nasze polskie przysło- | wspomniałem) wydawnictwo. Wydawnictwo to mia- 
wie: „z wielkiéj chmury mały deszcz.“ 
Parlament włoski od kilku już tygodni 
zajmuje się budżetem na rok 1870 i z 
obrad zasługują na uwagę: 
p. Mezzanotte wykazująca, że minister- 
stwo w aktywach budżetu popełniło po- 
myłkę na 140 miljonów lirów (dotąd je- |sz 
szcze niewyjaśniona jest ta kwestja) i |łoby się na szkod 
ustanowione prawo zamknięcia|zyskały zalecenie od rady szkolnćj, 
ultetów teologicznych dla | niepotrzeba wówczas funduszów towarzystwa, bo 
i takie wydrukuje pierwszy lepszy księgarz 


a) Dzieła dla oświeceńszćj klasy ludności; 

b) książki dla ludu; 

c) książki szkolne. 

Co do książek szkolnych, to gdyby ta- 
kowe miały być wydawane bez aprobaty rady 
kolnój krajowćj, wówczas towarzystwo narazi- 
y — jeżeliby zaś rękopisma u- 


d księcia żądać 


ym na wypade 
ał dymisję. G 


jownie postawić, 

wnioskiem jego je 
ządek dzienn 
wszystkich fak 
zupełnego braku słuchaczów i na miejsce | książk 
ich utworzenia wykładów biblijnych i ję- |jako przedsiębiorstwo zyskowne. 
zyka hebrajskiego. Rozprawy budżetowe 
dnia 9 b. m. były na chwilę przerwane |z og 
wypadkami w Cattanzaro 
szego sprawozdaniem p. 
ministra. spraw zagranicznycć 
dowanych hr. Boyl i Chapperon. Według |ją 
insynuacji otrzymanych z Poraguaju i z|uświ 
Buenos-Ayres pokazuje się, że mordercą | przyj. oświaty ludowćj, 
Chapperona był pełnomocnik brazylijski | watne 
w rzeczypospolitój Paraguay, 
Parthanos, który przywłaszczywszy 80 
kosztowności i pieniądze złożone pr 
familję Lopez'a w konzulacie włoskim, 


Co do książek dla ludu, te wprawdzie nie 
ólnych funduszów towarzystwa miały być wy- 
skłądek uczestników. Ale 


tyczny popeł 
„manna do gab 
ak następuje: ~- 
broni przez wojskowych po 
za służbą stało się już często przyczyną 
spowodowało często krwawe 
ało na szwank życie i bezpie- 
nych obywateli. Honor woj- 
nien być innym aniżeli 
nnego obywatela, nie wy- 
brojenia wojskowych po za 
strony wymaga tego 
y jeden stan w pań- 
stwie nie żądał jako przywileju tego co 


, a dnia wczoraj- | dawane, lecz z osobnych 
Visconti-Venosta, [i tu nasuwa się uwaga, że oprócz wydawnictw 
h, o zamor- | spekulacyjnych tego rodzaju księgarskich, istnie- 
już specjalne wydawnictwa ludowe szerzenie 
aty mające na celu, jak wydawnictwo tow. 
tudzież wydawnictwo pry- 


_czeństwo spokoj 
Nowoleckiego w Kra- 


Młockiego we Lwowie, 

ks. Bużyńskiego w Poznaniu itp. A więc 
bie |podjęcie i tego zadania przez tow. przyj. oświa- 
zez | ty nie jest niezbędnóm, a to tém bardzićj, iż sta- 
dla |tut nie zapewnia taniości tych książek. 


8 
onor każdego i yli 
h 8 nazwiskiem | kowie, 


maga wcale uzbro, 
służbą; z drugićj 
sprawiedliwoś 


nych specjalnych towarzystw, szerzenie oświaty 
innemi środkami mających na celu, nie paraliżo- 
wałoby ich czynności a zapełniłoby lukę, którą 
zakres, statutami poszczególnym towarzystwom 
krajowym oznaczony, dotąd otwartą pozostawił. 

Gdyby ciężące na towarzystwie przyjaciół o- 
światy zaległości i długi, gdyby zresztą zdyskre- 
dytowana firma tego towarzystwa nie stała na 
przeszkodzie, pragnąłbym, aby towarzystwo to, 
ścieśniając dotychczasowy swój zakres środków 
szerzenia oświaty, obrało sobie wydawnictwo dzieł 
popularnych dla klas Średnich, jako cel wyłączny. 
Spotka mnie może zarzut, że stowarzyszenie 
noszące nazwę „towarzystwa przyjaciół oświaty“ 
nie może ograniczać działalności swojćj do tak 
specjalnego zadania. Pomijam, że tu chodzi tylko 
o nazwę, ale zwrócę uwagę panów na fakt, któ- 
remu niepodobna zaprzeczyć, a mianowicie na to, 
iż t. z. towarzystwo przyjaciół oświaty rzeczywi- 
ście było dotąd wyłącznie wydawniczóm 
tylko towarzystwem. Oprócz wydania bo- 
wiem sześciu dziełek nie zrobiło nic wcale i nie 
może się wykazać żadną czynnością, któraby pod- 
padała pod kategorję środków szerzenia oświaty 
w punktach 3 do 9 w §. 2 statutu wymienionych. 
Powtarzam, iż środki te i ich użycie stało się za- 
daniem specjalnych towarzystw i pedagogicznego 
tow. przyjaciół oświaty ludowćj, towarzystwa po- 
mocy naukowćj i innych, jak szczegółowym roz- 
biorem statutów tych towarzystw z łatwością mógł- 
bym wykazać. 

Ale zważmy czy wobec nabytego już doświad- 

czenia łudzić się można, aby t. z.tow. przyjaciół 

oświaty w przyszłości nawet mogło. wprowadzić 
w wykonanie te. środki w punktach 3 do 9 wy- 

szczególnione. 

Przypuśćmy na chwilę, że towarzystwo nielicząc 

obecnie ani 200 członków płacących wkładkę 10- 

reńskową, liczyć ich będzie 2000. Jak wyłuszczy- 

łem, jedna dziesiąta część wpływów ma być o- 

bróconą na wyż wymienione środki, a zatóm złr. 

2000, którą to kwotę rozliczywszy na powiaty, 

przypadnie na powiat niespełna 30 złr. 

-Nie potrącając już kwoty, która z ogółowój su- 

my 2000 złr. przypadłaby na konkursa i nagrody 

dla autorów, na ułatwianie tymże nakładu dzieł 
własnych wedle punktu go i 6go, dość będzie po- 

wiedzieć, że z owych przypadających na powiat 
dwudziestukilku złr. mają być zakładane bibljo- 

teczki przy szkołach, po wsiach i miasteczkach 
(punkt 4), mają być rozdawane nagrody celują- 
cym nauczycielom i innym osobom odznaczającym 
się w. zawodzie naukowym (punkt 7) mają być u- 
dzielane pożyczki niezamożnćj młodzieży sposo- 
biącćj się do specjalnych zawodów (punkt 8), ma- 
ją być wspierani zasłużeni autorowie w potrzebie 
będący, ich wdowy i sieroty (punkt 9), mają być 
urządzane publiczne zgromadzenia i rozprawy 
punkt 3) i w ogóle podtrzymywany i ożywiany 
ruch umysłowy w kraju za te dwadzieściakilka 
złr. na powiat. 

Ale i to złudzenie, Nie ma 2000 członków, nie 
ma ich 206 płacących! Na powiat zatém nie 30, ale 
na wszystkie dopiero wyliczone cele ani trzech 
złr, mieć nie będziemy! Zudzić się dłużćj jeszcze 
i obstawać przy tak szerokim zakresie działania 
z tak drobnemi środkami, byłoby więcćj niż śmie- 
sznością! i 

Przypominam zresztą, iż te specjalne środki 
szerzenia oświaty podzieliły między siebie: towa- 
rzystwo pedagogiczne, towarzystwo pomocy nau- 
kowój, towarzystwo przyjaciół oświaty ludowćj 
we Liwowie itd. 

Jednemu tylko zadaniu brak towarzystwa, atóm 
zadaniem jest, jak już wspomniałem, „wydawni- 
ctwo dzieł popularnych dla klasy średnićj.* 


ludzie | moićj nie myśli brać pod swoje skrzydła 


| zadnej już nie wzbudza. ciekawości, 
|zaczynsją_ szukać 
życia spółecznego, 


przysyłane mu z różnych stron Polski. 

Co wszakże. na kopcu czyli raczćj na 
górze zamkowćj prawdziwie jest pięknem, 
to widok uroczy na wielką równinę, prze- 
rzniętą obecnie koleją brodzką. Wieczorem 
osobliwie, gdy dwie |;latarnie pociągowe i 
iskry lokomytywy prują powietrze, zdaje 
się, że to jakiś potwór ognisty szybkim do 
nas zbliża się krokiem, aby zniszczyć nad- 
pełtwiańską stolicę! Niestety żaden potwór 
nie złego nam zrobić nie chce, a ogień 
ziejąca w polu lokomotywa zajeżdża jak 
najspokojnićj w dworzec brodzki, który się 
pod względem struktury z niczćóm innćm 
nie da porównąć, jeźli nie z mydlarnią. 
Kościół na Podgórzu w Krakowie, koszary 
we Lwowie i dworzec brodzkićj kolei zo- 
staną bezsprzecznie najcharakterystyczniej- 
szemi budowlami naszego wieku i będą 
świadczyć długo jak wiele nasza epoka 
miała dobrego smaku! — Daj Boże! żeby 
budować się mające gimnazjum Franciszka 
Józefa nie przybyło jako czwarty cud ar- 
chitektoniczny... z futografji bowiem fron- 
tonu nie bardzo estetyczne pozostało nam 
prosty równoległobok z dłu- 
gim szeregiem okien, oto cały widok! 

Mamy znów nowy proces pomiędzy re- 
daktorami, publiczność jednak tak już jest 
znudzona ciągłą wojną dzienników pomię- 
dzy sobą, że z niechęcią odpycha wszyst- 
kie „kąciki polemiczne,“ wszystkie obelgi 
rzucane z jednćj i z drugićj strony, wszyscy 
już naprzód wiemy, jakiemi komplementami 
w danym razie częstuje Dziennik Narodo- 
wą a Narodowa Dziennik. Polemika więc 


sce przeznaczenia, a jakiś student nibyto 
jéj dopomaga, szukając okazji, żeby za rą- 
czkę mógł uścisnąć; tam znowu kucharka 
w pąsowym kapeluszu z zielonemi wstąż- 
kami w czułój parze z huzarem, myśli o 
zjednoczonóm państwie rusko-węgiersko- 
polskićm, gdzieindzićj dandys z ćwikierem 
obserwuje, jakim zmianom ulegnie grubo 
nałożony róż na twarzy znajomćj mu osób- 
ki, gdy forsowne wożenie taczek pot na jéj 
twarz wywoła—w końcu wreszcie studenci 
i chłopcy od rzemieślników z poczuciem 
wielkości swego zadania młodych sił do- 
kładają, aby kopiec raźno się podnosił. 
Wśród tłumu uwijają się członkowie towa- 
rzystwa gimnastycznego „orzeł biały“ z du- 
mną miną na konto białćj swćj czapki, a 
niejeden „przewódca ludu* sokolim wzro- 
kiem mierzy szeregi, ufając sobie, że to 
wszystko porusza się na jego komendę. 
Dość, że ludzie się bawią jak mogą, a 
spodziewać się należy, że chociażby kopiec 
na zamkowćj górze nie miał mieć w przy- 
szłości ważnych politycznych skutków, to 
w każdym razie będzie miał tę niezaprze- 
czoną zasługę, iż wytworzy zdrowsze p0- 
kolenie, pokolenie używające ruchu i ko- 
mocji, a pan Smolka stanie się znakomi- 
tym lekarzem. W ogóle p. Smolka bardzo 
lubi przechadzkę i ruch; dawnićj, zanim 
w nim powstała myśl sypania wiekopom- 
nego kopca, chodził zawsze rano i wieczo- 
rem na dworzec kolei Karola-Ludwika, od 
przeszłego lata wszakże robi już tąkie 
spacery na kopiec, a w uroczystości kop- 
cowe nadto zsypuje tam gruzełki ziemi, 


fortuną, zimną krwią , lekceważe- 
słowem być Strousber- 
ux (naturalnie 
tatni nie był zbankrutował), 
słowem jedną z tych mityczno 
o których nikt nie wie z pewno- 
iędzy — ale koniec 
le akcji w obieg. 
łodzi żonkosie co teraz mieć 
zamiast usłyszeć od nich za 
k jak dawnićj od dzieci na za- 
„czóm chcesz być ?6——żołnierzem, 
to pytanie odpowiedź: „proszę 
é bankierem.“ Niezły 
bym nim także chę- 
tnie został, gdybym nie był przymuszonym 
pisać fejlletony. 

Z wiosną zaczęła się u nas w 
szłym już powstała rywalizacja między gó- 
grodem jezuickim. N 
pią kopiec i tam całe tłu- 
publiczności szukają rozrywki—ogrodo- 
ckiemu znów zazdrość, tak że go- 
świadkami, jak się gó- 
dem jezuickim weźmą 
za czuby—a my co w środku jesteśmy, naj- 
gorzój na tém wyjdzie 

Widok kopca a racz 
zamkowćj górze wcale jest cieka 
bywszy tumany pyłu powstające, l 
tek najróżnorodniejszych ogonów u sukien, 
na szczycie góry, na którćj 
Źli nie kilkaset to kilka ty- 
i się osób. Jedni wożą ziemię, 
adają do taczek; tutaj panien- 
ę niby dowieźć taczki na miej- 


'w fejletonach rysów z 
faktów towarzyskich, a 
nie osobistych napaści. Rzeczywiście też 
fejleton lwowski w ostatnich czasach 0850- 
bliwą w swoim rodzaju przybrał barwę; 
nic tam nie było prócz wyrazów „tromta- 
dracja* p. Jasiński p. Groman — koło tych 
nazwisk kręcił się cały dowcip, wiecznie 
w jedną stronę w szalonym tańcu; gdybym 
chciał szukać wzoru w całóm dziennikar- 
stwie europejskiego Świata, 
mógł zznaleść coś podobnego, 
szowych dziennicz 
także skandal, skan 


= stwa. Niejeden finansista lwowski wi 
"_ tego bankiera Montjoye jak on umie 
~ jak umie w porę pieniądze rozdawać, 
a posła, jak nareszcie zrę- 
do wyborców, kończąc sło- 
tkiem Francja!* ukła- 
jak on stanie kiedyś w oknie 
e znakomitą wy- 


niem wszystkiego, 
Langrandem-Dumouce 


3 być wybranym m gdyby ten 08 


cznie przemawią. 
wami: „przed 
= dał już plany, 

i do zgromadzonego ludu z 
i oracją, Skoro zaś w jakimś bohate- 
Inym można znaleźć analogję $y- 
snego Życia, już sztuka budzi 
y z podwójną uwagą Spo- 
zamiast lornetować różo- 
pliwego rodzaju pączkami 
rugiego piętra. Montjoye 
« wszystko co my na- 
emi migdałami* 
jak to przyjemnie jednak 
„jestem zupełnie trze- 
człowiekiem nie łudzą- 
ącym o niczóm, co nie 
ciśle realném życiem.“ Nie- 
w takiego boha- 
, widzi już W 850- 
achowanego ban- 
koło siebie, czy ludzie 
ógłby. być podobnym do 
świat starał się wy- 
twem, turniejami, zwycię- 
cznością, pó- 
była najszczytniejszóm 
niedawno zdobywcy serc 
Lowelasy zdawali 
dnosić towarzyską palmę 
twa, dzisiaj nikt nie marzy o ni- 
tylko aby być bohaterem impo- | 


ścią, ile one mają pien 
końców wypuszczają, wie 


zajęcie, już każd m 
gląda ża AR jeźli nie w gro 
wane róże, W% 
kwitnące w lożach d 
= nienawidzi „błękitów, 
_ zywamy „niebieski 
niego „błękitem;* 

powiedzieć o sobie: 
_ źwym człowiekiem, 


dal przedewszystkiem. 
Chociaż i tutaj nawet porównanie nie zu- 
pełnie jest stósownóm, tam bowiem skan- 
dalowi nie zbywa przynajmnićj na rozmai- 
tości bohaterów, podczas gdy tutaj wiecznie 


papy, ja chciałbym by 


dział n. p. ktoś coś podobnego, 
k lwowski! smutna to strona 
dziennikarstwa. Jeżeli fejletony 
znanego we Lwowie dziennikarza, 
ne były przynajmnićj dowcipem, 
rek lwowski produkuje coś co ni 
że obdarte z wszelkićj dziennikarskićj przy- 
zwoitości, z wszelkiego sprytu i dowcipu, 
ale co więcój zaprawne trywjalną złością. 
Rzeczywiście widząc ten dzienniczek bru- 
dnemi okryty łachmanami, dziwić się na- 
leży, że jest ktoś taki, kto na takie rzeczy 
daje papier i drukarskie. czernidło. Rozpi- 
suję się o tém może więcćj aniżeli warto, 
w każdym razie chce przynajmnićj dać 
świadectwo, że nasze dziennikarstwo bynaj- 


rą zamkową a O 
rze zamkowój Sy 


ma związku z Ściśl 1 
jeden więc wpatrując Się 
tera jakim jest Montjoye 
bie owego zimnego, 
kiera i spogląda 
uważają, że on m 
p. Montjoye. Da 
szczególniać męz 
ztwem w bitwach, siłą i zrę 
_źniój sława dwora 
życia marzeniem, 
kobiecych, Do 


towiśmy kiedyś być 
ra zamkowa z ogro 


éj sypania kopca na 


znajdujemy się 
prawie. zawsze je 


=” 


piśmideł, które się posługują pismem w ten 
sposób, jak straganiarki językiem. « 

Jeden z waszych korespondentów z Dre- 
zna pisał raz, że w Dreznie niczóm publi- 
czność nie zajmowała się podówczas, tylko 
procesem księcia Bonapartego. Otóż i Lwów 
temi dniami przeciw swemu zwyczajowi 
zwrócił swą uwagę zagranicę, tym razem 
naturalnie powód leżał w plebiscycie, a ra- 
czój w konsekwencjach plebiscytu: czy pa- 
piery pójdą w górę, czy spadną ?, to kwe- 
stja, która wielu Liwowianom spać nie da- 
wała. 

Kupować teraz kolój czerniowiecką — bo 
się podniesie, czy też czekać co się stanie 
w Paryżu? 

Ze spraw naszych wewnętrznych zajmo- 
wało nas guasi pojednanie się mameluków 
z towarzystwem demokratycznóm. Dwa te 
stronnictwa mają wszakże nader mało ze 
sobą podobieństwa, a złośliwi wyszukują, że 
analogję między niemi tylko w tém znaleść 
można, że z pomiędzy mameluków — większa 
szlachta podolska — uprawiają hreczkę, a 
niektórzy członkowie towarzystwa demo- 
kratycznego — krupiarze z Łyczakowskie- 
go — przerabiają hreczkę na hreczaną 
kaszę. Ale ja się tam wto nie wdaję; Zo- 
baczymy. zyć 3 cug 


Lwów w maju. ; 
K. Kruk. 


Zbiorowych sił potrzeba, aby z tego zadania które w ostatnim kursie przez rozmaite przecho- 


choć poniekąd w odpowiedni sposób się wywiązać. 
Tu nasuwa się samo przez się pytanie, jaką 


byłaby droga do utworzenia się takiego wydawni- 


czego towarzystwa. Dwie są drogi. Pierwszą: ra- 
dykalna zmiana i przekształcenie się tak zwane- 
go towarzystwa przyjaciół oświaty w takie wyda- 
wnicze stowarzyszenie; drugą drogą: utworzenie 
całkiem nowego towarzystwa, > = 

Co do mnie, za tą drugą oświadczam się dro- 
gą. Łatwićj wprawdzie (powiedział ktoś na osta- 
tnióm posiedzeniu) łatwićj burzyć niż budować, 
ale swóm zdaniem przebudowanie dzisiejszego to- 
warzystwa w towarzystwo wydawnicze, o jakićm 
mówiłem, większym daleko podlega trudnościom 
niż utworzenie całkiem nowego stowarzyszenia. 
Na cóż nam bowiem dziedziczyć długi i zaległo- 
ści i zdyskredytowaną firmę przy zakładaniu to- 
warzystwa, które niewątpliwie zupełnie nowóm 
byłoby towarzystwem, w takim nawet razie, gdy- 
by miało się utworzyć przez przekształcenie się 
towarzystwa przyjaciół oświaty. Wnoszę zatóm o 
rozwiązanie się tak zwanego towarzystwa przyja- 
ciół oświaty. 

Wcielone do okręgu lwowskićj c. k. miejsco- 
wój komisji serwitutowćj części powiatów brodz- 
kiego i złoczowskiego wyłączają się z dniem 31 
maja b. r. ztegoż okręgu i przyłączają się do 
okręgu złoczowskićj c. k. miejscowćj komisji ser- 
witutowćj. 

Z dniem 1 czerwca b. r. będą przeto należeć 
pow. złoczowski i brodzki w całości w sprawach 
serwitutowych do okręgu złoczowskićj c. k. miej- 
scowój komisji serwitutowćj. 

Gmina Podłęże w pow. bocheńskim położona, 
postanowiła założyć miejscową szkołę ludową. 

— Odbieramy następujące pismo: 

Wadowice.— W'korespondencji od Wadowic, 
w ur. 109 Kraju powiedziano: jakoby po pokryciu 
kontyngensu dla stojącego wojska, także i resztę 
uzdatnionych wcielono do linji. Jest to mylnóm; 
z pow. wadowickiego nie wcielono do stojącego 
wojska (linji) ani jednego popisowego nad wyzna- 
czony kontyngens, i po pokryciu kontyngensu dla 
rezerwy uzupełniającćj odstawiono resztę zdatnćj 
młodzieży do milicji krajowćj, czyli jak się ko- 
respondent wyraża „do landwery.* Że pobór re- 
kruta odbył się w ten sposób, o tém mają prze- 
konanie wszyscy przełożeni gmin i obecni aktowi 
odstawczemu pp. delegaci rady powiatowćj, ale 
przedewszystkićm sami ci, którzy wcieleni zostali 
do rezerwy uzupełniającćj i do milicji krajowćj, 
a których liczba wynosi 102. 

Końcowa wzmianka o nadużyciach jakie się przy 
„Asenterunku* w powiecie wadowickim dzieją, nie 
wiem kogo właściwie dotyczy, uważam jednak, 
że powinnością byłoby prawego obywatela, nie- 
kryjąc swego imienia, wskazać właściwój władzy 
tych, którzy się dopuszczają i jakich nadużyć. 

Wadowice, dnia 14 maja 1870 r. 
Tustanowski, c. k. starosta. 
ODZIEZY ZZA RZEZ ZOO ZZOZ Z ZZ 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


— Dnia 14 b. m., odbyło się miesięczne posie- 
dzenie oddziału nauk przyrodniczych i lekarskich 
tow. naukowego krakowskiego, na któróm dr. Ry- 
del wyłożył rzecz ojaskrze, zastanawiając się 
głównie nad jedną z przyczyn tego cierpienia oez- 
nego nienależycie dotąd uwzlędnianą i wyjaśnia- 
jąc jéj wpływ na podstawie spostrzeżeń własnych 
i lekarzy obcych, tudzież dowiedzionych praw 
anatomiczno-fizjologicznych. We wszczętćj z tego 
powodu ustnćj rozprawie, zabierali głos profeso- 
rowie: Biesiadecki, Rosner, Piotrowski i Majer, 
tudzież dr. Blumenstock. 

Prawnik. Czasopisma tego wychodzącego we 
Lwowie pod redakcją p. Czemeryńskiego, które 
odpowiada rzeczywistćj potrzebie prawników w 
Galicji, wyszło już sześć numerów. W ogóle po- 
wiedzieć trzeba, że są bardzo starannie redago- 
wane i łączą w sobie teorję i praktykę prawniczą. 
W numerach 3 i 4 znajduje się żywot Zygmunta 
Antoniego Helcla i pogląd na prace jego. Ostatni 
numer (6) zawiera prócz zwykłych rubryk rozpra- 
wę z prawa karnego dra Morsinga i uchwały izby 
adwokackićj lwowskićj pod względem zmian w or- 
dynacji adwokackićj. 

— Wyszła z druku: Thucydźdesa htstonja wojny 
peloponnezkićj, przekładał z greckiego Ant. Bro- 
nikowski, Zeszyt II, III, IV, w jednym, zawiera- 
jące księgi II—VIII. Ostrów, Wrocław w komisie 
księgarni J. Priibatscha 1870. Tym sposobem sza- 
nowny tłómacz dokończył przekładu najznako- 
mitszego historyka starożytności i przyswoił na- 
szemu językowi jedno z arcydzieł mało u nas zna- 
nćj literatury greckićj. O sposobie tłómaczenia 
p. Bronikowskiego nie będziemy tutaj pisać, bo 
jest to rzecz powszechnie znana i nieraz już sze- 
roko opisywana z powodu dawniejszych jego prze- 
kładów Platona, Herodota i Homera. 

Szkoła nr.19 zawiera: Jakie przymioty powi- 
nien posiadać dobry nauczyciel? — Notatki z wy- 

* cieczki do Londynu.—Sprawy tow. pedagogiczne- 
" go. — Rozmaitości. — Ogłoszenie konkursu, 

- Gwiazdka Cieszyńska nr. 20 zawiera: Gre- 
cka rodzina, powieść (c. d.). — O wpływie muzyki 
na zdrowie (c. d.). — Słowieńcy. — Z Jabłonkowa; 
założenie „Katolickićj czytelni ludowćj.* — Gospo- 
darstwo i przemysł —Przegląd polityczny, — Roz- 
maitości. — Z Cieszyna. 

mna CINE DE DOTA OTOZ 10, 


Kronika potoczna i rozmaitości. 
/ Teatr. — Przybycie ulubionćj artystki w mury 
` rodzinnego miasta, rozbudziło życie teatralne, 


dziło słabościi o rozmaite uderzało szkopuły, zu- 
pełnie jak okręt rzucony na igraszkę bałwanów. 
Nazwisko p. Modrzejewskićj, która w sobotę wy- 
stępowała w Adrjannie (Adrienne według grama- 
tyki teatralnćj) Lecouvreur ściągnęło do teatru 
liczną bardzo publiczność, pragnąca powitać ar- 
tystkę, która na téj scenie najpierwsze zbierała 
wawrzyny i niezatartą zostawiła pamięć swojćj 
gry znakomitćj. Rzęsiste i przeciągłe oklaski po- 
witały artystkę za pojawieniem się na scenie i 
odtąd stale jéj towarzyszyły do końca" sztuki, 
szczególnie przy zakończeniu aktów zamieniając 
się w prawdziwą burzę. P. Modrzejewska przy- 
zwyczajona do oklasków, są one dla niéj powsze- 
dnim chlebem, pomimo to miłe były zapewne dla 
niej te oznaki sympatji, bo pochodziły ze szcze- 
rego serca przepełnionego uwielbieniem dla ro- 
dzinnego talentu. O jćj grze znakomitćj nie bę- 
dziemy tutaj pisać, bo zamyślamy tym występom 
gościnnym poświęcić: osobny artykuł, musimy je- 
dnak nie bez pewnego żalu powiedzieć, że zresz- 
tą przedstawienie sobotnie wypadło bardzo słabo; 
widocznie inne występujące osoby nie były do 
niego dobrze przygotowane bądź z braku czasu, 
bądź z braku dobrój chęci. I jedno i drugie nie 
zasługuje bezwątpienia na pochwałę. Gdzieindzićj 
przy podobnych występach gościnnych dyrekcje 
robią wszystko co można dla podniesienia świe- 
tności reprezentacji i dla zrównania ile możności 
gry innych aktorów z występującym gościem, U 
nas przeciwnie silono się na to, ażeby zepsuć jak 
najbardzićj dobre wrażenie całości przedstawie- 
nia, skoro nawet obsadzenie sztuki było bardzo 
niestósowne i jakby obliczone na zmniejszenie 
efektu. ; 

Jeszcze o teatrze. — Zapowiedziane na nie- 
dzielę przedstawienie „Demi-monde* w ostatnich 
chwilach przed spektaklem zostało zawieszone, 
bo prawie nikt nie przyszedł do teatru. Podobne 
zjawiska w ostatnich czasach dosyć często się 
powtarzają, a niesięgając dalój tydzień temu, kie- 
dy miano grać Cherubina, teatr z tych samych 
powodów także był zamknięty. Przypomina to 
nam najgorsze chwile naszego teatru w burzliwych 
latach między 46 a 46 rokiem. Na szczęście los 
ten spotyka same francuzkie sztuki i dlatego mu- 
si na serjo martwić naszą dyrekcję, która z pe- 
wném zadowolnieniem podnosiła ten fakt, że na 
dwóch przedstawieniach sztuk oryginalnych da- 
nych w niezwykłym czasie, bo w wielkim tygo- 
dniu, publiczności nie wiele się zgromadziło. Jaki 
to był wówczas tryumf dla dyrekcji i jéj zwolen- 
ników! jak się pospieszono ażeby z nic niezna- 
czącego faktu utworzyć (ad usum directoris) teo- 
rję szkodliwą dla literatury polskićj. Była to je- 
dnak bardzo niebezpieczna i obosieczna broń, bo 
nie czekaliśmy długo na to aby obróciła się na 
tych, którzy ją ukuli. Dzisiaj publiczność zadała 
kłamstwo téj zresztą bezzasadnój i tendencyjnćj 
teorji, a my możemy śmiało powiedzieć, że jak 
wiele innych tak i teorja „nieprzerwalności* przed- 
stawień francuzkich jest fałszem i mrzonką, wy- 
rojoną w celu nie bardzo patrjotycznym, 

Leopold Gawełkiewicz rodem ze Starego 
Sącza, otrzymał stopień doktora medycyny w uni- 
wersytecię Jagiellońskim. 

xx W sobotę rano jakiś człowiek młody rzucił 
się z mostu podgórskiego w nurty Wisły, ale nad- 
brzeżny rybak wyratował samobójcę. Policja miej- 
scowa z pomocą lekarską przywróciwszy go do 
przytomności, dowiedziała się, że człowiek ów na- 
zywał się Seweryn Zgórski, ma lat 36 i był eko- 
nomem w Galicji. Strata miejsca przez intrygi 
spowodowała go do zamierzonego samobójstwa. 

+ W nr. 110 między nauczycielami nagrodą 
przez wydział krajowy zaszczyconymi, mylnie na- 
zwisko nauczyciela szkoły ludowój miejskićj na 
Piasku w Krakowie Jan Barbaczyk zamiast Jan 
Balcarczyk podane zostało. 

Nieszczęśliwy wypadek. — W niedzielę dnia 
8b.m, wieczór, w jednym zajezdnym domu na 
Podgórzu zdarzył się wypadek dramatyczny w 
swoich następstwach. Kilku młodych rzemieślni- 
ków, jak się zdaje podochoconych, przy wsiadaniu 
na furę zrzuciło z nićj 25-letniego górnika z Wie- 
liczki Ścigałę, którego przedtóm sami do swego 
towarzystwa zapraszali, Zrzucenie było tak gwał- 
towne, że Ścigała padł na ziemię bez przyto- 
mności, a po niejakim czasie przeniesiony przez 
ludzi z zajezdnego domu na policję, umarł. Stra. 
piony ojciec nieboszczyka zaniósł do sądu skargę 
na sprawców tego nieszczęścia i śledztwo już się 
rozpoczęło. 

Arcybiskupi lwowscy odjechali już z Rzy- 
mu, zostawiwszy tam pisemne „Nom placet“ co do 
nieomylności papieża. Toż samo uczynił i ks. bi- 
skup Pukalski. Do Lwowa powrócił onegdaj ks. 
Szymonowicz, a ks. Wierzchlejskiego spodziewają 
się z końcem lipca. Dz, Pot. 


HOTEL SASKI przyjechali: Franciszek hr. My- 
cielski w. d. z Galicji, Henryk Haller w. d. zJur- 
czyc, Władysław Haller w. d. z Polanki, Zofja 


Urbańska, Karolina Jaworska ob.z Hoczowie, Paweł| 


Leonard Ehorowicz naczel pow. z Kiszeneff, Hen- 
ryk Piotrowski w. d. z Wołynia, Władysław hr. 
Badeni w. d. ze Lwowa, Hr. Karnicki z żoną wł. 
d. z Warszawy, Stanisław hr. Borkowski w. d. 
ze Liwowa, Józefa hr. Sołtykowa w. d. z Galicji, 
Nicolas Motzo negocjant z Petersburga, Aleksan- 
der książe Lubecki w. d. z Królestwa, Juljusz Wer- 
ner z żoną Wilhelminą ob, Królestwa, Wacław 
Mańkowski z żoną w. d.z Podola, Ludwik Sembra- 
towicz c. k. kapitan z Wiednia, Wiktor hr. Sta- 
rzyński w. d. z Królestwa, Zygmunt Tyszecki me- 
dyk z Kijowa, Henryk Bielański. w. d. z: Sukowa, 

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Ludwik hr. 
Cygala w. d. z Wiednia, Stanisław Wolański w. d. 


ze Lwowa, Hirsch Rabinowicz kupiecz Kamieńca, 
S. Kleiman kupiec ze Lwowa, Mareeli Sulemirski 
w. d. z Kongresówki, Ignacy Wasiłowski obw. z 
Warszawy, A. Przezdziecki obw. z Wrocławia. 


Część urzędową. 

Mianowania. — Jego c. k. Mość raczył najła- 
skawićj najwyższćm rozporządzeniem z d. 8 b. m. 
nadać sędziemu obwodowemu w Kołomji, Edwar- 
dowi Hillenbrandowi i sędziemu pow. w Brodach 
Fortunatowi Macielińskiemu, tytuł i charakter 
radców sądu krajowego z uwolnieniem od opłat. 

Tschaubuschnigg %. r. 

— Minister sprawiedliwości przeniósł Pawła Il- 
nickiego z Czerczewic w Czerniowcach, Józefa 
Wanga w Złoczowie, Jana Sebalda w Przemyślu, 
Jana Michałczewskiego w Złoczowie, na własną 
ich prośbę w równym charakterze do sądu krajo- 
wego we Liwowie. 

— Minister sprawiedliwości mianował sędzię 
obwodowego w Gurakumora Wojciecha Kochano- 
wskiego i adjunkta prokuratorji finansowój we 
Lwowie, dra Konstantyna Tomaszczuka, radcami 
gądu krajowego przy sądzie krajowym w Czernio- 
wcach. 
l 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


W sprawie wystawy rzemieślniczo- 
przemysłowćj krakowskićj. 


Urządzając wystawę skromną, prowin- 
cjonalną, a właściwie miejscową, wypada 
tém więcój kłaść nacisk na wyroby do 
codziennego użytku służące, im stosunki 
nasze materjalne, nie będąc tak świetny- 
mi, abyśmy mogli wytworne i zbytkowne 
rzeczy wystawiać, zmuszają nas do nada- 
nia naszćj wystawie cechy prawdziwój sta- 
nu przemysłu rękodzielniczego, odpowie- 
dniój położeniu obecnemu miasta i pro- 
wincji. s 

Zakreśliwszy sobie tak skromny cel nie 
obawiamy się bynajmniéj, aby ta pierwsza 
wystawa nie udała się, owszem mając pod 
ręką wykaz wystawców, którzy po dziś- 
dzień do komitetu już się zgłosili, może- 
my mieć dobrą otuchę o nićj, a życzyćby 
tylko należało, aby ile możności jak naj- 
więcćj przemysłowców wzięło w niej udział. 

Wystawy w ogóle podają sposobność 
obliczenia się i dojrzenia tego, co już 
jest i czego nie ma, gdzieby ulepszać, a 
braki uzupełniać należało. Początek zro- 
biony w Krakowie będzie bodźcem, że na 
wystawach przyszłych nietylko miasto, ale 
wszyscy przemysłowcy na prowincji mie- 
szkający uczują potrzebę dania znaku ży- 
cia o sobie, że pracują i użytecznie spo- 
łeczności służą. 

Umieszczając tych kilka słów, czuliśmy 
obowiązek zwrócenia uwagi na ważność 
mającćj się odbyć wystawy, tak powsze- 
chności, czego się ma po nićj spodzie- 
wać, jakotóż przemysłowców, aby ile mo- 
żności nie szczędzili pracy i wystąpili z 
swemi wyrobami. 

Wiadomo czytelnikom naszym, że myśl 
wystawy obejmującćj wyroby rękodzielni- 
cze i fabryczne, powzięło stowarzyszenie 
„Postępu“ przed 8 miesiącami i-w tym 
celu wybrało komitet mający się zająć 
przeprowadzeniem wystawy w pierwszćj 
połowie czerwca b. r. do skutku. 

Cel wystawy, poznanie wyrobów, zaró- 
wno ważny dla kupującćj publiczności, 
jakotóż samych przemysłowców , co i jak 
się u nas wyrabia? — gdzie zatóm głó- 
wnie o to chodzi, aby wyroby do codzien- 
nego użytku służyć mające, od najpo- 
wszedniejszych i najprostszych do wy- 
kwintnych widzieć razem zgromadzone, 
cel ten, mówimy, zdaje się, nie był nale- 
życie zrozumiany przez większą część na- 
szych rękodzielników, w przeciwnym bo- 
wiem razie nie byłyby się słyszeć dały 
liczne głosy, „że nie mają co dać.* Pa- 
nowie podobnie odzywający się wyobra- 
żają sobie, że tylko wyroby odznaczające 
się mozolnóm, trudnóm lub zbytkownóm 
wykonaniem, tak zwane wyroby wzorowe, 
wyzwolinowe (Weżsterstiicke) nadają się 
na wystawę, a zapominają widać o tóm, 
że zadaniem wystaw światowych w Lon- 
dynie, Paryżu, było zwracać uwagę nie- 
tylko na najwykwintniejsze, ale głównie 
na dobre, tanie i najpraktyczniejsze wy- 
roby i takowe to wyroby sędziowie wy- 
staw mieli szczególnie obowiązek wyna- 
gradzać. 


Odpowiedź na okólnik rady komi- 
tetu e. k. towarzystwa gosp. galic. 
z d. 22 marca 1870. 

(Ciąg dalszy). 

Zakupno książek w znacznćj ilości, pod- 

róż do Dublan, wymagają znacznych fun- 

duszów, o które tym co są zmuszeni do 
składania egzaminu, nie jest łatwo. Zwykle 

4/„ uczni dublańskich składa się z takich, 

którzy w zakładzie utrzymują się z sty- 

pendjów bardzo licznych, a późnićj w służ- 
bie szukają swego utrzymania; /, uczniów 
majętnych nie potrzebuje się troszczyć 

o rozporządzenie komitetu i egzaminu (tezy) 

zapewnie nigdy robić nie będzie. Okólnik po- 


wyższr dotyczy tylko uczniów ubogich, którzy 
kiedyś zarządem majątków trudnić się ma- 


ją, jak to zresztą dowodzi passus w przy- 


toczonym okóluiku, w którym komitet od- 
nosi się do rad oddziałowych „o wyszu- 
kanie i wskazanie gospodarstw, których 
właściciele byliby skłonni do przyjęcia do 
siebie na praktykę ukończonych dublań- 
czyków i pod jakiemiby to uczynili wa- 
runkami.* Piękny zamiar, bo komitet sta- 
ra się o udzielenie pomocy i ułatwia ucz- 
niom praktykę, co zresztą winienby i tak 
uczynić chociażby egzaminów nie wymagał. 

Jak z okólnika wnioskować można, to 
w komitecie lwowskim dziwne zapatrywa- 
nie się na kształcenie się w zawodzie rol- 
niczym, istnieje. Kto przeczyta ten) o- 
kólnik, to musi przyjść do tego przekona- 
nia, że komitet tylko tego ucznia dublań- 
skiego uznaje za zdolnego do samodzielne- 
go zarządu i z kwalifikacją na gospodarza, 
który się poddał rzeczonemu. egzaminowi 
i jak się już samo przez się rozumie, do- 
brze go złożył. 

A.zatćm z tego wynika, że każdy inny, 
kto tego warunku nie dopełnił, jest nie- 
zdolnym do samodzielnego gospodarowa- 
nia; dalćj komitet uznaje siebie resp. dy- 
rekcję zakładu dubl. jako jedynych i kom- 
petentnych sędziów ocenienia zdolności w 
zawodzie gospodarskim. Mamy więc do czy- 
nienia z nowym gatunkiem nieomylności, 
a w końcu może jeszcze do tego przyjdzie, 
że w skutek ciążącego na nas anathema, 
będziemy musieli się nie przyznać do te- 
go, żeśmy byli kiedyś w Zakładzie dublań- 
skim, a w każdym razie wyjdziemy na tóm 
lepićj, bo będziemy spokojni, że się nas 
wtenczas nikt nie spyta o złożony egzamin 
i poświadczenia uzdolnienia i kwalifikację 
na gospodarza. 

Znając dosyć dokładnie stosunki zakła- 
du mogę wskazać właściwe źródło rzeczo- 
nego okólnika, a tóm jest obecny dyrektor 
zakładu, któremu spać nie daje ta oko- 
liczność, że jeszcze nikt doń nie przyszedł 
po świadectwo o uzdolnienie i kwalifikację. 
Czy spowodowanie, że niemające najmniej- 
szćj myśli praktycznój paragrafy mają ko- 
niecznie wejść w życie, przysłuży się dla 
ogólnego dobra, to jest nadzwyczaj pro- 
blematycznóm, w każdym zaś razie byłoby 
daleko korzystnićj, gdyby rzeczony okól- 
nik nie był ogłoszonym, bo jakkolwiek 
wątpić należy, czy znajdzie się kto, co się 
będzie powodował rozporządzeniami komi- 
tetu, to z drugiej strony postanowienie po- 
dobne jest pewną przeszkodą, która się 
wcale nie przyczyni do podniesienia zakła- 
du dublańskiego i kto wie, czy nie będzie 
raczćj szkodliwóm; na co kłaść przeszko- 
dy lepićj je usuwać, a tym sposobem ko- 
mitet zabezpieczy przyszłość zakładu, któ- 
rego istnienie do dzisiaj dnia jest tylko 
sztuką utrzymane, bo niechaj usunie się 
tylko części istniejących stypendji, to i e- 
gzystencja zakładu skończona. Zapewnie 
nie wielom jest ta okoliczność wiadoma — 
komitet to czuje, jak sztuczna jest egzy- 
stencja zakładu dublańskiego i dlatego już 
od dawną pragnie przelaniem zakładu na 
ciężar krajowy pozbyć się kłopotu i cięża- 
ru, któremu podołać nie jest w stanie. 

(Dokończenie nastąpi.) 


— Pierwsze galicyjskie akcyjne towa- 
rzystwo rektyfikacji spirytusu, ogłasza spra- 
wozdanie z czynności za rok ubiegły, Kapitał 
zakładowy wynosił w akcjach z d, 1 lipca 
1869 r. 120.000 złr.]z których tylkof114.000 
podpisano, rzeczywiście zaś wzięto 100.000, 
a od 44.000 pierwsze mniejsze wypłaty usku- 
teczniono, dalszych zobowiązań zaś nie do- 
pełniono. Zawód ten uczyniony przez akcjo- 
narjuszów stał się klęską dla towarzystwa, gdyż 
musiało ono wydać cały zasób na wybudo- 
wanie i urządzenie fabryki, do czego przy- 
czyniła się jeszcze zmiana konieczna w urzęd- 
nikach towarzystwa, mianowicie dyrektora, rach- 
mistrza i ekspedytora, co utrudniło nie tylko 
bieg interesów, lecz przysporzyło także wiele 
wydatków nadzwyczajnych i niespodziewanych. 
Rada zawiadowcza osobistym kredytem w ban- 
ku czerniowieckim poręczyła kwotę 20.000 
zir. do dyspozycji nowo mianowanemu dyrek- 
torowi handlowemu, p. Bolesł. Prawdzie Cho- 
tomskiemu. Z zestawień z r. 1868, jako ro- 
ku pracy przygotowawczćj zakładu, w którym 
obracano kapitałem 12.440 złr. 16 e., aw po- 
równaniu z bilansem zeszł. roku, okazuje się 
wymowna cyfra wzrostu obrotowego kapitału, 
bo do wysokości 184.000 złr., z którego do- 
chód wynoszące kwoty: 1) wpłaty przez by- 
łych akcjonarjuszów w ilości 1.175 złr.; 2) od- 
setki od zwłoki wpłat akcji 1.539 złr. 86 e. 
i 8) prowizje 256 złr. 35 c. jako zysk nad- 
spodziewany okazuje się. Koszta urządzenia 
zakładu wynosiły : Za budynki zapłacono 41.628 
złr. 84 c.; za aparata i machiny 49.3547 złr. 
2 e.; razem więc 91.175 zł. 85 c.; wydatek 
wynosił więc więcćj o 41.175 złr. 56 ce. niż 
na przeszłóm walnóm zebraniu uchwalono. Z 
tego powodu rada zawiadowcza przedkłada 
w interesie towarzystwa, aby walne zebranie 
uchwaliło: Rozwinąć fabrykę na stopę taką, 
aby mogła rektyfikować około 400 do 500 
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wiadomość, że ks. Konstanty Czartoryski 
z Wiednia wyjechał; przyczyną tego wy- 
jazdu mają być pewne sprawy finansowe, 


zaręczając, że pochodzi. on z ministerjal- 
nych sfer. W artykule tym mówi Presse, 
że gabinetowi idzie 'przedewszystkióm o: 
Czechy, jako o jedyrią prawnopolityczną 
| | pozycję, która neguje konstytucję. „Inne 

opozycyjne frakcje, po których wystąpie- 
niu został ledwie ksidłub rajchsratu, de- 
monstrowały tylko przeciw grudniowemu 
systemowi i wezmą na wezwanie ugodo- 
wego ministerstwa "udział w rajchsracie (?), 
ażeby na drogach wiernokonstytucyjnych (?) | - 
.08 —| — =| | wywalczyć koncesje (l) w duchu roz- 
99 60| — — | szerzenia autono'mji krajów.“ Dalej mówi, 


wiader dziennie, gdyż dzisiejsza produkcja o- 
granicza się na 100 wiader dziennie, co na- 
wet przy obecnych kosztach administracyjnych, 
słabćj maszynie parowćj i pompach nie było 
możliwóm. Z rozwinięciem zakładu przy obecnym 
energicznym zarządzie, którego rękojmią na dal 


że Czechy mają wysłać do rajchsratu wła- 
śnie w tym celu. Dlatego będą sejmy roz- 
wiązane, „nowo wybrany sejm czeski zaj- . 
mie się przedewszystkióćm rewizją ord 
nacji wyborczćj sejmowćj, a następnie 
wyborem do rajchsratu. Ten cel ma misja 


powinno być zestawienie cyfr, w jaki sposób|jen. Mensdorffa. Jeżeli się mu ta misja 
użyto pożyczki w kwocie 20.000 złr. tuszyćjnie uda, natenczas, ma, pełnomocnictwo a 
można na przyszłość, iż zakład posiadać bę-|uciec się do koniecznych represyjnych 
dzie jeszcze więcćj warunków bytu i rozwi- środków, sejm natychmiast rozwiązać, nie 


nie silnieszą żywotność i wzrośnie w siły. 


O EA 
Wiadomości telegraficzne. 


Praga 13 maja. W Czechach nakazano |y. 


pomnożenie żandarmerji o 300 ludzi. 
Biskupi czescy powrócą z Rzymu w przy- 
szłym miesiącu. 
Wczoraj skonfiskowano dziennik pil- 
znieński Cesky. lew. ? 
Praga 14 maja. N. W. Tagblatt zamiesz- 
cza następujący telegram z Pragi: Wczo- 


raj powitała słowiańsko-polska deputacja dzisiaj ściślój niż kiedykolwiek zjednoczo- 
żelaznćj, |na i zdecydowana. Jéj przewódzcy mu- 
Klaudy i szą słuchać głosu ludu, a ten, świadomy: 
Sladkowsky. Do komitetu wybranego przez swojego prawa i swojćj siły, nie chce 


dra Smolkę na dworcu kolei 
W Pradze przyjmowali go dr. 


deklarantów do rokowań z rządem, nale- 
ży także Zeleny. Przewodniczącym tego 
komitetu jest Rieger, który dziś do Pragi 
przybędzie, poczóm niezwłocznie rozpo- 
czną się konferencje. 

Praga 14 maja. Dziś rano zebrali się 
czescy przewódcy w pomieszkaniu Palac- 
ky'ego na konferencję, w którój i Smolka 
brał udział. Z wyjątkiem Prachenskiego, 
który zasłabł i morawskich przewódców 
Prażaka i Schroma, którzy dopiero wie- 
czór przybędą, zresztą wszyscy inni człon- 
kowie komitetu deklarantów byli obecni. 

Smolka przedstawił obecne położenie i 
dowodził konieczności ugody. Przewódcy 
czescy okazują skłonność do ugody, za- 
razem jednak oświadczają, że się prze 
żadnemi groźbami nie cofną. Dziś jeszcze 
nie stanowczego nie uchwalono, oczekują 


pierwćj przewódców morawskich. Zresztą | m 
zobowiązali się członkowie konferencji do p 


dyskrecji w sprawie rokowań. 

-Petrino dziś wieczór przyjedzie, a jutro 
zwiedzi wystawę w charakterze ministra 
rolnictwa. Na razie nie będzie się wdawał 
w żadne rokowania ugodne. 

Jutro popołudniu odbędzie się druga 
konferencja czesko-morawskich przewódz- 
ców u Palacky'ego. Smolka weźmie w niój 
znowu udział. ; 

Jutro wieczór lub pojutrze rano spo- 
dziewają się przybycia Potockiego. 

Czesi zamierzają przyjąć go serdecznie, 
jednak bez ostentacji. : 

Praga 14 maja. Wczoraj konferował 
Smolka. z Tonnerem, Sladkowskim i in- 
nemi osobistościami ze stronnictwa młodo- 
czeskiego. 

Praga 14 maja. Wszędzie przyjmowano 
Smolkę jak najserdecznićj; on zaś pole- 
cał im szczere zamiary hr. Potockiego. 
Sladkowski i Gregr uznali dobrą wolę 
rządu. 

Peszt 18 maja. (Posiedzenie izby niż- 
széj.) Po dłuższych rozprawach przyjęto 
173 głosami przeciw 114 zmiany w pro- 


jekcie do ustawy o najwyższój izbie ob-|z 
rachunkowćj, poczynione przez izbę wyższą. pr 
Naplo poleca Weningera na prezydenta Ġřamont, dotychczasowy poseł francuzki 


najwyższćj izby obrachunkoweój. 
Zagrzeb 13 maja. Serbja chce od Port; 


daniny. 

Berlin 13 maja. Dziś przybył tu car 
rosyjski, 

Paryż 14 maja. Mianowanie ks. Gram- 
monta na ministra spraw zagranicznych 
zdaje się już być postanowionóm. Labon- 
lay zostanie ministrem oświecenia. Tal- 
houet ustąpi z pewnością z posady mini- 
stra robót publicznych. Jako prawdopo- 
dobnych następców jego wymieniają Pli- 
chena i Maupas. 

Jutro wysłaną zostanie do Petersburga 
ważna depesza w sprawie greckiéj. 

Londyn 13 maja. Izba niższa odrzuciła 
bil dotyczący prawa głosowania dla ko- 
biet 220 przeciw 94. 

Florencja 14 maja. W Volterra poka- 


zały się bandy powstańcze; tak samo i |skusji między królem pruskim a carem, kt 


w Abruzzach. 

Madryt 13 maja. Rząd hiszpański za- 
ciągnął u Rothschilda nową pożyczkę w 
ilości 40 mil. piastrów; w zastaw otrzymał 
kopalnie hiszpańskie. 

Konstantynopol 13 maja. Wyszedł już re- 
gulamin dotyczący powszechnćj służby woj- 
skowój. 
do służby wojskowej. 

Washington 13 maja. Senat uchwalił 


Przegląd polityczny. 
Wiedeń 15 maja. 

B. Dzisiejsze telagramy Tagbiattu (p. 
wyżćj p. R.) mieszczą w sobie wszystko, 
co o rokowaniach ugodnych z Pragi wia- 
domo. | 

Ze strony niemieckićj starają się wpły- 
nąć na to, by sejm czeski nie rozwią- 
zano. Dlaczego, -— domyśleć się łatwo. 
Pan Potocki miał dziś ztąd wyjechać; 
w tój chwili jednak zapewniają mnie, że 
dopiero jutro lub pojutrze i to po otrzy- 
maniu pewnych wiadomości z Pragi tam 
wyjedzie. Hotel „zum schwarzen Boss“ 
będzie miejscem konferencji i uregulowa- 
nia przyszłych stosunków prawnopaństwo- 
wych Austrji z Czechami. 

Wspomniałem wam w przeszłym” tygo- 
dniu, że już minister Hasner ofiarował 
Widmannowi tekę ministerjalną. Dziś 


Sonn- u. Montagszeitung potwierdza tę wia- 


domość. 
W gazetach tutejszych czytamy dziś 


en p 


Presse wiedeńska przyniosła program 


akcji i widoków gabinetu hr. Potockiego, 


BT TES y |Spraw zagranicznych. W Berlinie najnowsza 
przyjąć zarząd Bośnji za opłatą rocznćj |ta zmiana w ministerstwie francuzkiém za- 


Każdy muzułmanin obowiązany jest |stra 


) ua, jz téj strony, Nie podlega kwestji, że car 
że siła wojskowa ma wynosić 30,000 ludzi. | na propozycję w tym duchu chętnieby się 


poleony 9.89—. Akcje kolei Karola Ludwika 
236.50. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
206.25. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
16450. — Akcje Banku 724.—. — 


żeby go ponownie zwoływać, ale żeby - 
bezpośrednie wybory rozpisać.“ > 

„Politik mówi o tym planie: „Jeżeli ga- 

binet nie ma innego planu ugody, to so- 
bie tylko przypisze winę, gdy się ugoda 
ie uda. Bliższa nam czeska koszula, niż 
przedlitawski surdut, a jeżeli Czechy 
przetrwały erę Giskry-Herbsta, to pocze-_ 
kają jeszcze i tę odrobinę czasu, aż. 
drugie wydąnie: przedlitawskićj ery 
pokaże się bezpodstawnóm.* Na czele _ 
numeru zaś, mówiąc o tych groźbach, tak z 
kończy: „Opozycja czeskomorawska stoi 


4 
wiedzieć o żadnych koncesjach, uwłacza- 
jących jego godności i narodowemu po-. 
czuciu... Może przyjść czas, kiedy ugoda 
z Czechami nie będzie już możliwą; ale A 


czas, w którymby się Czesi zapomnieli i 
sami siebie wyparli, nie może przyjść i 
nie przyjdze. Strzeże nas od tego własna 
siła i nasze stanowisko w środku Europy.“ 
Pisze to dziennik p. Zeithammera, jedne- 
go z powoływanych na konferencje. YB 
Artykuł Pressy nie chcemy uważać za 
ostatnie słowo gabinetu, ale raczój za son- 
dę, a już zbyt śmiesznóm jest, co piszą 
półurzędowe organa o ustępstwach i obie- ` 
tnicach poczynionych przez p. Smolkę; 
zapominają, że zasadom sprzeniewierzać 
się niewolno; inaczćj traci się poparcie E 
całego stronnictwa. ; ` TAA) 
W kwestjij wyboru posła do parla- — 
entu północno-niemieckiego z miasta i. 
owiatu poznańskiego w miejsce hr. Jana 
Działyńskiego, landrat powiatu poznań 
skiego, bar. Massenbach, ze względu iż 
trzyletni perjod prawodawczy w tym roku. 
się kończy, a zatem i tak w jesieni b. r. — 
wybierać nam znowu przyjdzie posłów, . 
oświadczył się stanowczo przeciwko obsa- 
dzeniu już teraz poznańskiego krzesła po- 
selskiego. Magistrat natomiast poznański x 
nie podzielą zdania. pana barona. Mini- A 
ster spraw wewnętrznych nic jeszcze pod 


W Paryżu wzburzone umysły uspokajają 
się — ludność po szale plebiscytowym wra- 
ca do zwykłego trybu życia — zaburzenia 
spokoju ustają. 
Natomiast wiadomość jedna polityczna. 
Paryża zasługuje na największą uwagę: 
rzęsilenie gabinetowe jest faktem; książe 


przy dworze wiedeńskim, obejmuje tekę 


niepokoiła mocno umysły. Nominację ks. 
Gramonta uważają za dowód ścisłego so- 
juszu między Austrją a Francją i za do- 
wód, że sojusz ten ma być wzmocniony A 
ustalony. W rzeczy samćj uważać należy 
powołanie ks. Gramonta za znak, że Na- 
poleon III chce znowu sam objąć ster 
polityki zagranicznój. Hr. Daru w tym 
punkcie stał mu nieco ną przeszkodzie; F 
miał on bowiem własną swą politykę, przy 
którćj uporczywie obstawał. Przeciwnie ks. 
Gramont jest usposobienia miękkiego i ła- 
godnego, a przedewszystkiem dworakiem. BA 
Widzimisię cesarza będą jedyną wskazówką © 
jego polityki. - radi 
Najnowsza ta zmiana w gabinecie fran- 
cuzkim będzie zapewne przedmiotem dy- 


ry przedwczoraj przybył do Berlina. P. Bi 

mark pospieszył z Warzyna także do Be 
lina, aby być tam podczas obecności cara. 
Być może, że król pruski, w obec niepo- 
kojących pogłosek, że Napoleon III po ple- 
biscycie chce podjąć wielką akcję nad Re- 
nem, i w obec najnowszćj nominacji mini- 
spraw zewnętrznych w Paryżu, usiłu- 
je zapewnić się. Rossji i zabezpieczyć się 


zgodził, byłby to bowiem jedyny możliw 
dziś jeszcze alians Moskwy, którćj napr 


Z drugićj strony jednak nie może także 
podlegać kwestji, że jeżeli Prusy dziś zb 
żają się do Rossji, czynią one to tylko chwi- 
lowo pod powagą groźnćj względem Ni 
miec postawy Francji; czasy w których Pr 
sy szczerze i z prawdziwego interesu łą 
czyły się z Rossją, dawno już minęły. 


Ostatnie telegramy. 


Paryż 16 maja, Obrady nad dogma- 
tem o nieomylności rozpoczęto w Rzymie 
14 b. m. Codzień posiedzenia. Wielu oj- 
ców z centrum żądają urlopu. Przeciw 
nieomylności zapisało się do stu mówców. 
W ultrarzymskićm stronnictwie panuje 
wielkie wzburzenie. EB: 

Dekreta cesarskie mianują Grammonta 
ministrem spraw. zewnętrznych, Mege wy- 
chowania, Plichon robót. Na posiedzeniu 
we wtorek przedłożone będą akta plebi- 
scytowe. ; 

Florencja 16 maja. W Kalabrji przy- 
wrócono spokój. SAABA 

Kursa. — Wiedeń 16 maja, g.2 m. —. 
5% zjednoczony dług państwa 60.45— 59/9 
zjdn. dług państwa w srebrze 69.80 — Lon- 
dyn 123.95.— Srebro 121.50. Dukat — —. f 
Akcje kred. 256.80.— Lombardy 195.60.— 
Losy z 1860 r. 9640. — Losy z 1864 nz 
118 25.— Akcje franko-austr. 118.50.— Na- 


Usposobienie giełdy: realizacyjne. 


Redaktor odpowiedzialny: ` 
Dr. Ludwik Gumplowie 


n 861.000 tal. | 


e w talarach sr. 100.0090, ; 


09, 7 


a 200 etc. etc. A 
yginalny los (nie promessy) kosztuje 7 złr. pi 
łowa losu h $ 


ré losu in B 
tępujące główne wygranie padły z rzędu 
moim szczęśliwym debicie: 
152.000, 103.000, 2 razy 102.000, 2 razy 
0.000, 4 razy 50.000: 30.000, 25,000, jako $ 
wiele po. 12.000, 16.000 etc. etc. _B 
Wszelkie zlecenia za przesłaniem gotówki | 
wykonują się bezwłocznie i dyskretnie. Inte- 
esowany otrzyma prócz losu oryginalnego ję 
zczegółowy plan ciągnień a późnićj urzędo- pl 
rą listę ciągnień. R i B 
Podajcie rękę szczeżęściu zwracając się 
prost do "| 524[1-8] 

| Ludwika Wolff. 


bankiera w Hamburgu. 


» DOBRA 
boka, Kocmyrzów, Dojaz- 
1 i Lucjanowice, w okręgu 
Krakowskim, mające przestrze- 
1576 morg. 354 sążni O, 
do sprzedania w całości lub 
edyńczo. 

Bliższych wiadomości udzie- 

Dr. Machalski adwokat 
rajowy w Krakowie. 


29 kwietnia b. r. przeznaczone zostały z wydanych do obiegu w r. 1869. 


ilość 182 » | 9 9 » 


do wylosowania w miesiącu lipcu b. r. 
Również przypada dla listów zastawnych Zakładu oprócz 6% 


tytułem dywidendy za pierwszy rok administracyjny 1869. 


po 3⁄4 guldena od sta bez wszelkich potrąceń: 
w Galicji w cemtralmćj kasie we Lwowie i 
sach powiatowycii Zakładu; 


w Peszcie w Banku franko-wegierskim i 
w Krakowie w domu handlowym Blau et Epstein; 


Lwów 3 maja 1870. 


498(23) 


Promessy Losów z roku 1864 | |" ziyżu0 ZBROJONY W SZAŃCA 


sprzedaje po 3 złr, 50 cent. wraz ze stemplem w trafice przy ulicy Florjańskićj 
w Krakowie, 628(1-8) Antonina Breda. 


ezbędność wag na bydło wykazuje sławny 
ekonomista francuzki Desgranges jak następuje : 


rozsyłkę swych wód mineralnych 
ze zdrojów: Józefiny, Szczepana, Magdaleny i Walerji 


już z dniem í Kwietnia b. r. 
Takowych można świeżych nabyć we wszystkich handlach wód mineralnych 


rozpocznie się z d. igo czerwca. 
Zamówienia 


tak na wodę mineralną, jak i na mieszkania — przyjmuje 


zarządjZdrojowy w Szczawnicy. 


= Chów bydła od 10 lat w niezwykły sposób podniósł się w departa- 
lentach Loire, Durance i Rhone. Przed 10 laty uprawa roli była prawie 
dyną gałęzią zarobkowania tamtejszej ludności; dzisiaj uprawa roli jest 
rzeczą podrzędną a ludność wyłącznie tylko zajmuje się chowem bydła i || 
doskonale na tem wychodzi. Myliłby się zaś każdy, ktoby mniemał, że | nsc-e) 
świetne rezultata osiągnięte tam są jedynie skutkiem dobrćj paszy. „Był to |B 

aczój jeden aparat mierniczy, dawnićj w okolicach tych wcale nieznany, 
który przyczynił się do tych Świetnych rezultatów, aparatem tym są wagi 
na bydło według wielkości sztuki na oko. Nie miano żadnćj miary rzeczy- 
wistój wartości bydła. Z zaprowadzeniem wag na bydło rzecz zmieniła 
się. Wagi na bydło są najlepszym stróżem interesu właściciela. Nie dopu- 
zczają one jak to dawnićj było, aby tylko handlarz i rzeźnik korzystali A 
roci bydła, ale zabezpieczają one przedewszystkiem należny właścicielowi 
zysk. Dlatego odzywamy się do wszystkich gospodarzy ziemskich, właścicieli 
warów, gorzelni i cukrowni, którzy zajmują się obok tego wypasem by- 
Chcecie mieć ładne bydło i pewny z tego zysk, zaprowadźcie u siebie 
na bydło, bez nich bowiem i 


czasopismo illustrowane, 


będące najobszerniejszem czasopismem tygodniowóm w języku polskim, 
wychodzą w Warszawie co czwartek objętości od 1Yyę do Żch arkuszy, czyli od 12 
do 16 kolumn druku garmontowego. — Tekst zdobią liczne drzeworyty rysowane 
i rytowane na drzewie przez najznakomitszych naszych artystów. W Galicji i Szlązku 


nigdy nie poznacie prawdziwćj wartości 
ydła i zawsze ponosić będziecie szkody. Słusznie powtarza. bogaty gospo- 
z Arnston: „Kupujcie wagi na bydło, nie będziecie mogli nigdy dość na- 
hwalić się korzyści z tego.“ 1012.IV(5 -15) 
"WAGI NA BYDŁO fabrykują we Wiedniu 

Buganyi i spółka Sinyersirasse nr. 10. 


Austrjackim prenumerować można we wszystkich znaczniejszych księgarniach. 


Austrjackim: z przesyłką pocztową w opasce 3 złr. 82 cent. 


doręczane. Listy z przedpłatą powinny być do granicy Królestwa frankowane, 
zaś portorji w obrębie Królestwa Polskiego, ponosi wydawca. 


= e E PETA TEZA 


pg” TRUSKAWIEC æu 
kąpiele: słono-siarkowe, wodne i szlamowe, 


źródła: stono-Siarko-sodowe i naftowe do picia 
5 z wyrobem własnym Zetycy po 300 owcach,) 


otwarte zostają od dnia 25” maja b. r. 


Staraniem spółki dzierżawców będzie, aby szanowni goście pod 
względem umieszczenia, stołu i innych wygód zupełnie byli zadowoleni. 


Lekarzem zdrojowym jest Dr. Rieger ze Lwowa. 


Grabiański & Krall. 


objętości od 1%, do 2 arkuszy druku garmontowego. — Jest to w stosunku do 
objętości, najtańsze pismo polskie. Celem „Tygodnika“ 
Publiczności z najcelniejszymi utworami powieściowymi teg 
wych i zagranicznych.— Pismo to drukuje w każdym numerze 


współpracownikami „Tygodnika“.  403(2-8) 


Warunki Prenumeraty: 


W Galicji i Szlązku Austrjackim prenumerować można we wszystkich 
znaczniejszych księgarniach. — Kantor główny na 


490(2-3) 


i Choroby święt 
Kurcze epileptyczne “"Waenieso 
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. @. Háillisch 
152 Berlin—Louisenstrasse 45.—Dotąd przeszło 100 uleczonych. (76-300) $ 


| Wr. Schierl w Wiedniu. 
"R Od lat 5-ciu istniejąca za >. kaucją 10,500 złr publiczna 
cywilna i $S wojskowa 
Agencya Dra Schiert, 


w Wiedniu, Naglergasse Nr. 22 

jest pierwszym i jedynym zakładem w Wiedniu, pośredniczącym 

w interesach mieszkańców wszystkich krajów korońnych. 

Dr. Schierl przyjmuje: 

a) Zastępstwo we wszystkich sprawach z c. k. ministerjami władzami cen- 
tralnemi i prywatnemi zakładami w Wiedniu; 

b) zastępstwo przed sądem w wypadkach spadkowych, hipotecznych lub 
innych publicznych; 

c) układanie i wnoszenie próźb do monarchy, zażaleń etc. 

d) wystaranie się o pożyczki; 

e) ściągnięcie należytości za małą prowizją; 

f) wyrobienie lub opiekę przywilejów; ń 

g) jako c. k. agent wojskowy tém samém człowiek fachowy, zastępstwo 
we wszystkich wypadkach służby wojskowej; ] 

-h) w ogólności udziela wszelkich możliwych objaśnień i zajmuje się wszel- 
kiemi komisami w Wiedniu. 

Jako były urzędnik konceptowy ©. k. ministerjum skarbu dobrze obe- 
znany z interesami, poleca się szczególnie do pośredniczenia w tymże minister- 
jum w sprawach opodatkowania, administracji tytoniowej, dóbr skarbowych, po- 
datkowych zażaleń etc. etc. 5 

: Kancelarja dra Schierl któréj organizacja stała się koniecznością i 
zewsząd radośnie powitaną została skutkiem swćj przezorności energji i (rzetel- 
nego postępowania do tego stopnia w każdym miejscu monarchji jest znaną iż 
nie potrzebuje żadnego szczególnego pólecenia. 

Wprowadzenie w życie większych przedsiębiorstw w Austrji. 
Zawiązanie towarzystw i t. p. które dr. Schierl skutkiem swoich wie- 
lustronnych i bardzo znacznych stosunków z wielką pomyślnością przeprowadzał. 
Honoraxjum od mniejszych komisów za zaliczką pocztową, w zastęp- 
stwach na dłuższy przeciąg czasu zaliczka. 
Na listy bez marki zwrotnćj, odpowiedź niefrankowana. 


br. Schierl w Wiedniu. 


_ (es, król. uprzyw. galicyjski akcyjny 
_ BANK HIPOTECZNY. 


"W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 4go kwietnia b. r. 
wypłaconą będzie na dniu 18° lipca b. r. z czystego dochodu 1869 r. 
SNY i za ściągnięciem kuponu 
_superdywidenda'w kwocie 8 złr. w. a. na każdą akcję 
(kwit. tymczasowy) z wpłatą 80 złr. wal. austr. 
| "we Lwowie, w głównój Kasie Banku, 
: w Biale 
w Czerniowcach 
w Krakowie 
w Samborze 
w Tarnopolu 
= vw Pradze, w fiji c. 
R Handlu i Przemysłu. 
|. w Wiedniu, 
E Eskontowego. da , CZK | 
| - Lwów dnia 28 kwietnia 1870. | 
C. k. uprzyw. gal. akcyjny Wank Hiipoteczny. 
V! w dne 48 > i D 2N $ yi = SŁ k J 
Wydawca Dr. Ludwik Gumplowicz. >» Ew sę 


459(9-60) 


w Filjach Zakładu, 


*mupor4a 2 IASTUOS "IG 


k. uprzyw. Zakładu Kredytowego dla 


w Kantorze wekslarskim N. A. Towarzystwa 
467(3-3) 


M 
|"; 


GE LIN: A 


W skutek przyzwolenia pierwszego zwyczajnego walnego zgromadzenia członków Zakładu z d. 


2719 sztuk Histów zastawnych na 1.073.900 zir. 
1.500 , 


odsetek, jeszcze 34 %% 
Kupony dywidendowe płatne 1. lipca b. r. wypłacane będą ©d dnia dzisiejszego 
we wszystkich ka- 


w Wiedniu w uprz. austr. Banku związkowym; R 
w Gracu w uuprz. Ogólnym Banku kredytowym styryjskim. 


Rada Zawiadowcza. 


IEEE" Pora zdrojowa w Szczawnicy "2E 


tor główny na te prowincje urządzony został: u HD. Æ. F'riedleina w Kra- 
kowie. Kwartalnie 3 złr. 30 cent. — Na prowincji w Galicji, Bukowinie i Szlązku 


Prenumeratę wnosić można do jednćj z firm wyżćj podanych. — Życzący sobie mogą 
także opłatę prenumeracyjną przesłać wprost do biura S. Lewentala wydawcy 


„Fałosów*, a pismo będzie im co tydzień według wskazanego adresu AE 
opłatę 


„TYGODNIK ROMANSÓW i POWIEŚCI" 


wychodzi w Warszawie co tydzień nakładem S. Lewentala wydawcy „KŁOSÓW:, 


jest obznajmianie czytającćj 
tegoczesnych autorów krajo- 
dwie na raz powieści, 


t.j. jednę oryginalną a drugą tłómaczoną. Najznakomitsi nasi powieściopisarze są 


te prowincje urządzony został u 
D. E. Kriedleina w Krakowie, kwartalnie 1 złr. 40 cent. — na prowincji 
w Galicji, Bukowinie i Szlązku Austr. z przesyłką pocztową w opasce 1 złr. 66 ct. 


S ydg 


A| rd i Blayn | 
Wyniszcza nadgniotki wszelkiego rodzaju, 
leczy reumatyzmy, katary zadawnione, rany, 
oparzenia, odmrożenia i spalenizny. Papier 
ten używany od lat; 30 przez najznakomit- 
szych lekarzy a zawsze z pomyślnym skut- 
kiem. W Krakowie nabyć można w aptece p. 
Redyka pod „Barankiem.* 474(1-3) 

L. 1447. d 


H ON H URS. 


W Magistracie król. sal. miasta Bochni 
opróżnione są posady drugiego kancelisty 
i cymentnika. 

Posady te udzielone zostaną za kontra- 
'ktem i połączone są z roczną płacą mia- 
nowicie: posada kancelisty 500 złr., posa- 
da cymentnika zaś 250 złr. 

Kompetenci mają wykazać: 

a) wiek od 24 do 40 lat; za 

b) moralność i nieskazitelne zachowanie się; 

c) do posady kancelisty dłuższą praktykę 
w służbie kancelaryjno-manipulacyjnój i 
ukończone z dobrym postępem szkoły 
niższego gimnazjum. 

d) do posady cymentnika nabytą qrakty- 
kę w urzędzie cymentniczym, : zaświad- 
czenie urzędowe kwalifikujące kompeten- 
ta do tćj posady. 
Termin podań 4 tygodnie od niniejszego 

ogłoszenia. —- Pierwszeństwo mają kom- 

petenci, którzy w urzędach autonomicznych 


Papier Faya 


pracują. 514(2-3) 
Magistrat m. Bochni dnia 3 maja 1870. 
Burmistrz 
R. Nowicki. 


OIAR 


UNENCA ETASAN AGR WAY OA A 


Uszezypliwe! Zajmujące! 


8 nader uszczypliwych i zajmujących ksią- 
żek grube tomy (nie tomiki) z dodatkiem 
20tu doskonałych rycin 
rozsyła za przesłaniem 5 złr. w pap. austr. 


Sigmund Simon 
5265(1-4) w Hamburga. 
Biicher Exporteur, grosse Bleichen 31. 


Główn.wygr. 250.000złr. | 


najniższą wygrana 165 złr. 


Dnia A czerwca 1870 r. | 

odbędzie się wielkie ciągnienie, przez rząd 

założonój i poręczonój c. k. austr. Pożyczki p) 
państwowój z r. 1864, w kwocie 


120 milion. 953.000 złr. ! 


Pomiędzy 400.000 wygranemi pożyczki, znaj- W 
dują się wysokie trafne; 20 à złr. 250.000, |$ 
10 à 220.000 — 60 2 200,000 — 81 à $ 
150.000- -20 4 50.000 -270 2 25.000 Ñ 
1.2 20.000 29 4 15 000, 171 2 10.000 § 
352 à 5.000—432 à 2.000 —783 à 1.000 Ę; 

1350 à 500 i t.d, i AGS zir. wal. austr. | 
jako najniższa wygrana każdego wyciągnię- 

tego losu. sy ? 

Żadna inna pożyczka loteryjna nie nastrę- 
cza tyle szansy do wygrania, jak ta i ka- 
żdemu dana jest sposobność małą wkładką $ 
wygrać 250.000 zir. 

Jeden los z serją i numerem wygranój ko- 
sztuje © złr. — 3 losy b złr. — 4 losów A© Ę 
złr. — 15 losów 80 złr. w.a. w banknotach. $ 

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem gotówki $ 
wypełniają się szybko, sumiennie i opłatnie; $ 
do każdego zlecenia dodaje się urzędowy plan 
gry, udziela się wyjaśnienie na każde zapy- 
tanie, a po odbytćm ciągnieniu przesyła się 
bezpłatny Wykaz Wygran każdemu uczestni- | 
kowi, niemnićj wygrane pieniądze natychmiast 
wypłaconemi będą. — Upraszam więc o bez- 
pośrednie zgłaszanie się do podpisanego Domu 


handlowego J. Breycha 


w Frankfurcie n. M., grosse Friedbergerstrasse 
518(2-5 Nr. 44. 


Z powodu zmian w nagrodach cesar- 
skich po wyścigach we Lwowie znajdują 
się na sprzedaż konie w Trainingu: 


M 


Konie 
na sprzedaż. 


zupozads eu 
soy 


„Niczego“ klacz kasztanowata urodzona 
w roku 1865 po Carolusie od Łyski. 
„Niczego“ wygrała w roku 1868 Handi- 
caps 350 złr. — w roku 1869 300 F} 
i 144 złr. 37% kr., nagrodę Jockey 
Clubu 725 złr. w. a. 

„lacz gniada“ urodzona w roku 1867 

E| po Ibrahimie od Łyski. 
||„Kłlacz kara“ urodzona w roku 1868 po 

Ibrahimie od Grubej. 


Klacze stadne: 


„Pani Piperkowska* klacz kasztanowata 
urodzońa w roku 1862 po «The Rei- 
ver» od „Łyski* stanowiona z Oakbal- 
lem. „Pani Piperkowska'* wygrała: w r. 
1866 300 t.i 131 złr. 25 c. w roku 
1867 300-Fi 210 złr., jako druga 486 
złr. 25 c. 

„Patrjotka* klacz gniada urodzona w r. 
1861 po The Reiver od Emocji stano- 
wiona z „Oakballem.* 

„Gruba“ klacz skarogniada urodzona w r. 
1858 po Lanaletim od. Skarogniadej. 
Matka „Muchy“ stanowiona z Charme- 
rem. 


504(3-3) 


404(3-6) 


LĄ r 
I (l 
movin z ae) Swiatlo zagrobowe 
Bliższe szczegóły. udzieli właściciel w Cho- dennik onitltysttczóć 


rzelowie ost. poczta Mielec. wychodzi we Lwowie perjodycznie każdego mie- 
i : i siąca po jedno arkuszowym zeszycie ścisłego .dru- 


ET e m Eoo CSD osobnego. Feljetonu objęto- 
- SPRZEDAZ 
bydła rozpłodowego. 


Dziennik ten traktuje: O objawach Duchów; o 
ich komunikowaniu się z ludźmi; o życiu zagrobo- 

Dominjum SIEDLEC, należące do dóbr 
księcia na Pszczynie, ma na sprzedaż: 


wćm i nieśmiertelności duszy, o naturze ludzkićj 
20 jałówek, 8 byczków 


i przeznaczeniu człowieka; o Spirytyźmie nowocze- 
snym i z czasów ubiegłych. Poucza jakim sposo- 
bem osiągnąć można prawdziwe szczęście doczesne 
i przyszłe, zgodne z rozumem ludzkim. 
' Zatem, kto pragnie poznać prawdę nagą, nie 
odzianą w allegorie, ożywić w sobie ducha stręt- 
wiałego lodowatą teorją materjalizmu; kto chce 
pojąć przyczyny cierpień trapiących społeczeństwo, 
ten niechaj AA się zapoznać z doktryną Spiry* 
A A A tyzmu a znajdzie w nićj to, czego pragnie rzeczy- 
holenderskich, czystćj krwi, własnego cho- | wistość i prawdę, mogącą MAE aja de 
wu.— Odstawa kosztem dominjum do. naj- | bra przynieść. R 
bliższych dworców: do Dziedzic, Mysłowic, 
Katowic. — Nadmienia się, że bydło tegoż 
dominjum już kilkakrotnie premjowanóm 
zostało. — Bliższych szczegółów udzieli na 
łaskawe zapytania: książęcy rządca 
Stentzel À 
w Siedlcu pod Pszezyną. WE Wydawnictwo Swiaila zagrobowego po- 
siada jeszcze niewielki zapas zeszytów z pierwsze- 
a SUSE ===" |go półrocza (1869), które opatrzone okładką i spi- 
527(1.3 sem zawartych w sześciu zeszytach przedmiotów 
i OWG E „ 527(1-8) nabyć można w biurze wydawnictwa po zniżonćj 
. 9 | opie r złr. 50 ct. s a. czyli 1 tal. Dla CIE CA 
s ATA 3 CB. „ |obeznać się z nauką spirytyzmu, nabycie -tego: 
półkrwi Shirtingi do sprzedania ryczałtem | półrocza może być RE "gdyż rość jego. 
bezzwłocznie—w Radziszowie pod Skawiną. | mieści w sobie wstępną teorję tćj nauki. Przesył- 
Dwa barany, 70 owiec, 60 jagniąt. — Bliż- j { 
z : : we Lwowie naprzeciw katedry pod 1. 28 m. Pre- 
sza wiadomość w Krakowie przy ulicy Ko- |numeratę przyjmują także księgarnie i urzęda 
pernika nr. 51 obok ogrodu botanicznego. | pocztowe. 466[2-2] 


Kan- 


swćj 


Prenumerata z przesyłką pocztową w krajach 
pod rządem austrjackim rocznie 4 złr. 40 cent.— 
półrocznie 2 złr, 20 cent. — za obrębem granic 
Austzji rocznie 3 tal. 10 sgr., półrocznie 1 tal. 20 
sgr., dla Francji i dalszych krajów rocznie: 12 
frs., półrocznie 6 frs., pojedyńczy zeszyt po 40 ct. 
czyli 8 sgr. 


510(2-3)» 


ki adresują się: do redakcji Światła zagrobowego 


C. k. Ambasador w Paryżu książe Metternich zamówiwszy roku zeszłego o tym czasie 
(ciągłych zmian temperatury) cukierki słodowe na piersi z głównego składu nadwornego liweranta 
Jana Hoffa w Wiedniu „Kärntnerring 11“ miał również sposobność przekonania się 0 sile uzdra- 
wiającój i pożywnćj proszku czekoladowego z słodu wyrobu Hoffa i sprowadza dla siebie dotych- 
czas wyroby te nieocenione dla zachowania zdrowia. Również i Jego, wysokość książe Modeny za- 
mówił dla swćj dostojnój małżonki pewną ilość czekolady słodowćj zdrowia wyrobu Hoffa. Nie 
można się więc dziwić, że tak dostojne osoby ufają tym tak wypróbowanym i smacznym wyrobom, 
które w obecnćj niezdrowćj i ostrój porze roku okazały się nadzwyczaj zbawiennemi, Jego królew. 
mość król Danji, kazał oświadczyć fabrykantowi panu Hofiowi przez swojego adjutanta, że ceni 
sobie wysoko słodowy wyskok Hoffa. Król wyraził się następnie: „doświadczyłem z radością na sobie 
i wielu członkach mojego domu zbawienny skutek wyskoku słodowego Hoffa.* Obowiązkiem więc 
jest, zwrócić uwagę czytelników naszych na wyroby w całym świecie tak przez lekarzy, jako tćż 
przez laików uznane, a to tém bardzićj, że według naszego najlepszego przekonania, nie ma ža- 
dnego wyrobu, któryby był tak dobrym Środkiem zapobiegającym przeciw cierpieniom płucow ym 
i kaszlowi, obecnie epidemicznie się pojawiającym, jak wyroby słodowe Hoffa, 348[2-]8. 


at | 


s ATEA z Í s | 
| me” Dla rodziców bardzo ważne. "®t 


Udało mi się z połączenia ziół uzdrawiających przyrządzić esencję uzdrawiającą i prze- 
wyższającą skutkami swojemi wszystkie dotąd znane środki. — Kilka kropli téj żołądko. 
wćj esencji uwalnia każdego od wszelkich boleści żołądkowych. — Wyborne te 
Środki żołądkowe wielu moich panów kolegów szkolnych uznało za najskuteczniejsze i nie 
może się ich dość nachwalić cierpiącćj ludzkości — przeciw biegunce, kolkom, kur- 
czom żołądkowym, niestrawności, „dymce i djarji, — Każdy o prawdzi- 
wości niniejszych słów może się przekonać eli nabędzie flakonik tych kropli, a chociaż 
każdy środek odznacza się drogością, prz jsze krople prócz dobroci są przystępne. $ 

Cena 1 u 40 cent. "ZW. „PB 
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_ Przy przesyłce pocztowój opakow. mo, 
M6 Dla AUSTRYI i WĘGIER jedyn IEDNIU w pierwszym składzie wiedeńskim 
Praterstrasse 15. 


WEĘ” para Moritz Fri i 
864(11-24) A Maller w Bernie. TANN 
karni Karola Budweisera 
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"HBr. Schierł w Wiedniu. 


o 
swo 


